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Uśmiechnij się, jutro będzie lepiej! - to 
już ktoś kiedyś powiedział, Te "Laskotki" 
też |uż kledyś gdzieś laskotały, ale mogą 


Kaganiec oświaty jest znacznie gorszy, 
Azorku!... 


Dzisiejsze "łaskotki-chichotki" nadeslali: 
Werka Zuberska, Mariola Pientka, Witek 
Mach, Longin Prędki. Rysunek: "Rzep" - 
Włodzimierz Lewiński. 


Matka o córce nastolatce: 
- Ona jest w wieku, kiedy dziewczyna 
składa się wyłącznie ze skóry i telefonu. 


nadal, prawda? 
Czekam na następne! 
= rozchichotane ONO 


Tato, pomóż mi rozwiązać zadanie! 
Ty leniu... najpierw pomyśl sam! 
Już pomyślaem 
| co wymyśliłeś? 


No właśnie, że poproszę ciebie o po 


moc! 


- W twoim wieku, synu, Napoleon był 


pierwszym uczniem w szkole 


- No tak, ale w twoim tato był już cesa 


rzem|! 


- Miałeś obiecany 
rower za dobre 
stopnie... a tu same 
dwóje. Coś ty robił 
przez tyle czasu? 

- Uczyłem się ta- 
to! 

- Czego? 

- No... tego... jeź- 
dzić na rowerze... 


- Mój syn nie jest 
zdolny do niczego! 

- A to pani szczę- 
śliwa! Mój jest zdol- 
ny do wszystkiego! 


Punkt widzenia 


Wraca diabeł do domu, a diablica skarży 


się na ich diable dziecko: 
- Musisz mu dać 
dzień był jak anioł! 


DWIE POŁÓWKI 


Wspólnie z redakcją "Auto-Motor-Sportu" 
mamy dla was propozycję pysznej zabawy, 
Co miesiąc moźna wygrać albumy samo- 
chodowe, modele samochodów i kwartalne 
prenumeraty obu naszych pism, a co kwar- 
tał - motorower, motorynkę bądź skuter. 

ZASADY KONKURSU 

W każdym numerze "Auto-Motor-Sportu" 
i w każdym wydaniu "Świata Młodych” dru- 
kowane są połówki zdjęć samochodów i mo- 
tocykli. Waszym zadaniem jest wycięcie obu 
połówek, dopasowanie ich do siebie, nakle- 
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jenie czterech pełnych zdjęć na kartę po- 
cztową i wysłanie jej do nas, do "Świata 
Młodych" (ul. Mokotowska 24, 00-561 War- 
szawa). Trzeba jeszcze dopisać nazwę każ- 
dego pojazdu (uwaga| - wystarczy podać 
markę, np. SKODA), Trzeba skompletować 
cztery zdjęcia, ale nie muszą one pochodzić 
z jednego miesiąca, mogą to być np. trzy z 
lutego i jedno z marca, Ważne, by były czte- 
ry i by połówki pasowały do siebie. W co- 
miesięcznym losowaniu biorą udział karty, 
które dotrą do "Świata Młodych" do 15 każ- 
dego miesiąca, Co kwartał wszystkie nade- 
słane kartki brać będą udział w losowaniu 
nagrody głównej, Miłej zabawy I powodze: 
nia! 


LG 
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porządnie w skórę, cały 
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Polityków jeszcze do naszej "Salatk, 
iłem I może dlatego czasami wydawal. 
taka nieostra. Nadrabiam wiąc lo niede, 
I dziś = nie dość, że będzie z polityka 
żymy jeszcze jeden składnik: koronowa 
No, może nie dosłownie, ale zawsze 
Poza tym sami nasi politycy mogliby , 
składnik nie do strawienia dla czytelników, ,.. 
mentów "Sałatki", którzy dostają wysypki » 
nadawania "Wiadomości", "Panoramy 
misji z Sejmu 


Nie ma guzików 

Podczas głosowania w Sejmie nad rządowym 
projektem powszechnej prywatyzacji oka 
że przeciw głosowała grupa posłów mających gło 
sować za. W efekcie rząd przegrał głosowanie 

Posłom z koalicji rządowej, którzy głosowa 
niewłaściwie, zarzucono zdradę i już było śmie 
sznie (choć tak naprawdę to bardzo smutno). Ale 
potem nastąpił najlepszy numer. Okazało się. że 
kilku głosujących... pomyliło guziki. Zamiat *tak 
wcisnęli *nie”. Wśród tych, którym przytrafiła się 
pomyłka był minister obrony narodowej. Jego 
błąd spowodował natychmiastowe komentarze 
że grozi nam straszliwe niebezpieczeństwo, bo 
jak w swoim gabinecie naciśnie niewłaściwy gu 
zik, to może spowodować odpalenie jakiejś rakie- 
ty albo bombki... Tymczasem ministerstwo wyda: 
ło specjalne oświadczenie, w którym podało, że 
w gabinecie ministra nie ma żadnych guzików 

A więc - spoko! 


Naj... 


Przy okazji dyskusji na różne tematy przeprowa: 
dziliśmy wśród waszych rówieśników z warszaw- 
skich szkół podstawowych kilka plebistytów na 
naj... 

Nala polityk: 1. Jacek Kuroń, 2. 
Hanna Suchocka, 3. Janusz Rewiński. 

Najprzystojniejszy: 1. Jacek Kuroń, 2. Jacek Ku- 
roń, 3. Jacek Kuroń. 

Najbardziej godny szacunku: 1. Jacek Kuroń, 2. 
Tadeusz Mazowiecki, 3. Hanna Suchocka. 

Najładniejsza lalka z "Polskiego ZOO”: 1. Cho 
miki, 2. Hipopotam, 3-4. Lew i Kondor. 


ajbardziej niesympatyczny polityk: 
to nasza tajemnica 


Przyjaciele zwierząt 


Dzięki programowi "Animals" dowiedzieliśmy 
zję, że niektórzy politycy są właścicielami róż. 
nych zwierzaków. Głównie psów. Janusz Kot 
in-MIKKE na przykład ma sznaucera olbrzyma 
Aleksander Kwaśniewski - coś podobnego do 
wilczura: Ryszard Bugaj - nawet trzy różnej ma 
sy, rasy i maści. Także minister Janusz Lewan 
gowski jest właścicielem psiaka. Imię tego 
stworka mam na końcu języka - jest strasznie 
śmieszne. Wyleciało mi z głowy. Może ktoś 
; czytelników wie, jak brzmi? Jarosław Kaczyń. 
ęki hoduje kota. Z kolei Stefan Niesiołowski jest 
„ wykształcenia biologiem i zajmuje się czasami 
różnymi dziwnymi owadami. 

Wielu posłów, między innymi były premier 
waldemar Pawlak, ma gospodarstwo rolne 
aw nich wiele rozmaitych zwierząt. 


ciicho 


W świecie 

Politycy, koronowane głowy, książęta na świe- 
cie też mają różne swoje problemy. Czasem 
zdarzają im się rozmaite kiksy i wpadki, które 
natychmiast wychwytują wścibscy dziennikarze. 
A to były wiceprezydent Stanów Zjednoczonych 
popełni błąd ortograficzny w pisowni prostego 
słowa, kiedy indziej znów pół świata ogląda na 
ekranach telewizorów, jak podwinęła się sukien- 
ka księżnej Dianie albo jak król Belgów potyka 
się na schodach prowadzących do samolotu. 

Nie wszystkie wpadki możnych tego świata są 
wesołe. Najlepszym tego przykładem może być 
afera korupcyjna we Włoszech. Okazało się, że 
zamieszanych jest w nią wielu wybitnych polity- 
ków, w tym były premier, oskarżony o branie ta- 
pówek, a nawet o kontakty z mafią. 

Smutno jest też na dworze królowej Anglii Elż- 
biety. Małżeństwa trojga jej dzieci okazały się 
bowiem bardzo nieudane. Szczególnie przykry 
był rozpad rodziny następcy tronu - księcia Walii 
Karola i księżnej Diany. Para ta żyje w separacji, 
co daje Anglikom temat do ciągłych dyskusji 
i plotek. Szczególnie cierpią na tym dzieci. Mło- 
dzi książęta staczać muszą w swej szkole praw- 
dziwe bitwy w obronie czci rodziny królewskiej. 
Koledzy są bowiem bezlitośni - jak to dzieci... 

Inne problemy ma książę Monaco, Rainier. Je- 
go starsza córka Karolina wyszła niegdyś za 
mąż za pewnego Włocha Stefano Casiraghiego, 
biorąć z nim jedynie ślub cywilny. W efekcie ko- 
ściół nigdy nie uznał dzieci księżniczki. Kilka lat 
temu Casiraghi zginął w katastrofie, jaka przyda- 
rzyła mu się podczas wyścigów motorówek. Od 
tamtej pory trwały zabiegi dyplomatyczne, mają- 
ce na celu nakłonienie Watykanu do uznania 
wnuków księcia Rainiera, dla którego było to 
ogromnie ważne. Przyniosły one wreszcie sku- 
tek. Sędziwy książę ma jednak nadal wiele 
zmartwień. Oto jego młodsza córka, Stefania, 
wyszła za mąż za swego goryla, czyli ochronia- 
rza, i ma z nim dziecko. A mogłaby przecież być 
żoną niejednego arystokraty... 

Jak tak człowiek słucha i patrzy, to czasami do- 
chodzi do wniosku, że lepiej być zwykłym uczniem 
klasy szóstej b w tej czy innej, normalnej szkole 
podstawowej. Mandaty poselskie, korona na gło- 
wie czy zabawa w politykę - to tylko kłopoty, przy” 
krości i nieprzespane noce. Nieprawdaż? 

BUFETOWY 
Rys. W.Lewiński 
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Zamawiam słonia 


W numetzże trzynastym przeczytałam arty: 
kuł *Nie porcelanowy, lecz prawdziwy”, Bar: 
dzo chcielibyśmy mieć z bratem takiego mini- 
słonia. Mieszkamy na wsi (koło lasu) I mamy 
duże pódwótko koło domu. Tak więc warunki 
na hodowlę słonia są. O rodzicąch móżna po* 
wiedzieć, że się zgodzili. W związku ż tym 
chciałabym cię, "Świecie Młodych”, bardzo 
prosić o adres firmy "Słoń-Pol", Proszę cię, 
przyślij mi go jak najszybciej. Pozdrawiam cię 
serdecznie i z góry dziękuję za adres. 

Piętnastoletnia czytelniczka 


*Prima aprilis, uważaj, bo się omyliszł” - 
przykro nam, ale artykuł o Karliku był pierw: 
szokwietniowym żartem. | widać niezłym, bo 
próśb.o adres firmy importującej słonie dosta- 
jemy sporo. To prawda, że numer 13 naszego 
pisma ukazał się jeszcze w końcu matca, ale 
spójrz na jego okładkę - znajdziesz tam 
ostrzeżenie, że nie wszystkim informacjom ze 
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| Kocham świat! 

- Może zabrżmi to trochę dziwnie, ale wcale 
- nie mam zamiaru zwracać się do Was o radę 

| bądź spełnienie mojej prośby. Jestem prawie 
- piętnastoletnią dziewczyną zadowoloną z ży- 

| cia. Mam wszystko, czego mi potrzeba: dom, 


| rodzinę, zdrowie no i Was. Właściwie to. Wy 
-_ sprawiliście, że czuję się jak ptak. Kocham ży- 


cie i cały świat! Wiem, że niektórym wyda się 


l to strasznie dziwne, a może wręcz głupie, ale - 
tak jest. Kiedy czytam te szare i smutne listy - 
od ludzi, to aż mi się chce płakać. | ciągle się 
cą... Ludzie, opamiętajcie się! Czy to tak 
udno żyć w zgodzie? Wy to tylko o tym, że - 
ŚM” jest taki lub inny lub że jakaś dziewczyna —. 


cą... Lud 


czymś źle albo dobrze. Ludzie, 
iat wcale nie jest taki zły, jak Wam 
esteście młodzi i macie zdro-- 
ystajcie ze wszyst- 


napisała 
— przecież: 


h 


|. się wydaje. Póki jes 
— wie (mam nadzieję), to 


kiego (z dyskotek, wycieczek, zabaw). Jeśli 
nawet tego nie chce si ić - postaraj- 


_ nawet 


ego nie chce się Wami rob 
AC) 7 vci sy. 


'do której napisałam. Otrzymałam odpowiedź - 
- okazało się, że to nie ona wysłała list. Nie- 


"ka. Na ten list nie odpisałyśmy. Mamy wyrzuty. 
sumienia, bo w kopercie był znaczek na odpo- 
"wiedź, ale wiemy też, że nie tylko my dostały- 


: Co my na to? Ano, wygląda na to, że ktoś * 


- bą ludzi. Idea piękna, ale wykonanie szwanku+ G 
_je - nie wolno podszywać się pod kogoś.inne- 


dzą również z "Kącika przyjaciót', A swoją Ź 


dogł 00 SĆ 


pot że zdjęciem, Nie mam zdjącia o takich wy: 
fiarach, a nowego nie chcą robió, bo to ko- 
szłujó, Gzy w lakim razie nie mogą sią zapł 
sąć? 

Agnieszka 


Droga Agnieszko, karta żośtała tak zapro- 
jektowana, by widniało na niej zdjęcie jej wła- 
ścielela, Beż tegó zdjącia jest niewaźna - nie 
uzyskasz na nią wtedy wstępu da muzeum 
czy zniżki w sklepie. Na źdjęcie przeznaczone 
jest miejsce a ściśle określonych wymiarach. 
Fotografia nie może być więskza, bo nie zmie- 
ści się na karcie i ulegnie zniszczeniu przy to- 
llowaniu karty. Ale może coś na to poradzimy 
- przyślij zdjęcie (takie, jak do legitymacji), 
a my je dopasujemy. 


Kochani! 


Piszę do Was, bo mam nadzieję, że może 
razem Uda nam się rozwikłać pewną zagadkę. 
Zacznę od początku. W październiku zeszłago 
roku wydrukowane zostało w "ŚM" moje ogło- 
szenie. W grudniu dostałam kopertę pełną wy- 
cińków. Była na niej pieczątka z Grudziądza, 
a na odwrocie adres dziewczyńy z Wrocławia. 


dawno w Waśzej gazecie ukazało się ogłosze- 
nie mojej siostry i historia się powtórzyła. Zno- 
wu przyszedł list z Grudziądza z wycinkami, 
a na odwrocie był adres dziewczyny z Ostrów- 


śmy takie listy. Co Wy nato? 
ARA żĘ _ Ewka z Jastrzębia 


z naszych grudziądzkich czytelników na wła- 
sną rękę prowadzi akcję zapoznawania ze s0- 


go. Sądzimy, że adresy '"nadawców” pocho- 
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"drogą, można pozazdrościć temu kase we | 


trwałości i altruizmu (te znaczki na własny - 


w DA "" 


asza klasa dzieli się na elito lep 

sze towarzycho i tłum. Ja jostom 

z tłumu. Bo ani szmalem nie eva 

stam, więc gdzie mi tam do ty 
co to pół melona na drobne wvcatki rosmia 
niają, ani znowu taki genialny nie iex tem 
żeby eliciarze darowali mi dżinsy kupion 
w Lumpeksie i swetry z anilany udzieraolone 
przez mamę. Do niedawna miałem to w no 
sie... 

Któregoś dnia Gosia poprosiła żebym je 
wytłumaczył, o co chodzi ze zdaniami >ło+: 
nymi współrzędnie, bo z gramatyką to ona 
całkiem na bakier, a zależy jej na stopniach 
za wysoką średnią rodziciele coś tam odpa- 
lą.. .Tłumaczyłem więc i podczas tych zaim 
prowizowanych korepetycji odkryłem, że 
Gosia ma oczy niebieściutkie jak niezapomi 
najki, jasne włosy aż kuszą, żeby pogiaskąć 
albo kosmyk na palec nawinąć - co tu dużo 
gadać, uznałem, że Gosia to ta jedna, jedy- 
na... Do tej pory nie spotkałem dziewczyny, 
która tak cudownie się uśmiecha 

Od tamtego dnia wysilałem intelekt, zaku- 
wałem jak dwa dzięcioły - wszystko po to 
żeby dorównać najlepszym. Bo Gosia do eli- 
ty się zalicza, trochę ze względu na urodę, 
a trochę dlatego, że bierze dodatkowe lekcie 
muzyki i języków; myślałem, że może ZNo- 
wu kiedyś jeszcze przydam się jako korenpe- 
tytor, no, bo cóż innego mogę dać takiej 
dziewczynie... 

Tydzień temu Bromba, nasza wychowaw- 
czyni, ogłosiła, że pod koniec maja jedziemy 
do Krakowa. Koszt wycieczki 300 tysięcy. 
Bardzo chciałem pojechać: trzy dni blisko 
Gosi... podobno Kraków ma niepowtarzalną 
atmosferę, może wydarzy się coś czaro- 
dziejskiego, może odważę się kupić jej 
kwiatki od krakowskich przekupek (widzia- 
łem w telewizji, jak handlują w Rynku), mo- 
że... 


Wieczorar vstanił: 


mamą. Akurat prasowała 
zły komunikat 0 wVcieczca 


traktacii 


— Nadałom ZWię 
| łam szer zej 
rozwinałem punkt: korzyści nłv a o zwie 
czenia ej ipamietni ł storie 


ząkończyłe vianie 


Ma 
ehwilę | 
bluzce. Minę miała dziwna... 

- Tak i 
Że w tym się wyskrohać pa- 
rę groszy na ubranie, kurtke trzeba ci kupić 
a moje pantofie ręka, jakhy sie 
opęoczała ad niewidzialnej muchy 

Wiedziałem iuż, że nie noiarie na wvciecz 
kę. A w żadnym wypadku za pieniadze ma 
my. Głupi, o ś| i 


57078 przez 
uprasowanej 


przyaląocafa się świeć: 


ba(rozi Myślałam 


:ncesz jechać? 


miesiącu udą m 


miachnęla 


kotek, wiem przecież 
niesiąc pensji... Alimenty od 
oica. przychodza nieregularnie. też ma kło- 
poty finanst wę ą 
hym nie odc 
raz trudniej 


ile przynosi «x 


Mama robi 


może, że- 


Ji oraku łatuisia, ale jest jej co- 
Wiem, rozumiem, nie buntuję 
się. Tylko że w Krakowie... 


Powiedziałam Brombia 
wycieczkę. Potem spostrzegł 
Chętni do sprzątania szkoły moc 


się do sekretariatu. Godzina ora 


c IĘC y 

Zgłosiłam sie, chociaż wydaw 
że wynagrodzenie za or 1cę nie 
tych najwyższych. Wiedziałem, ż 


zarobić na wycieczkę, bo chęt 


sprzątania było więcej i wypadały r BK 
trzy godziny tygodniowo, no ale 
proszę Gosię do kina albo na 4 


w Warszawie 

Sprzatanie wcale nie idzie mi łat 
przypuszczałem, że koledzy potrafią tak 
SWINIC przezutą aliima poorzyczer 
w najrozmaitszych miejscach, pod stolik 
rozciapane kanapki itd. Pierwszy raz orz 
tanie zajęło mi cztery godziny, teraz potr 
uporać się w dwie, a liczy sie za półtora 
taka była umowa 

A dziś na lekcji Bromby zrobiło sie zamić 
szanie. Z mojego powodu. Któraś dziewczy 
na podpatrzyła, że robię za sprzataczke 
rozgłosiła to w klasie. Grzesiek zaorooon 
wał, żeby wszyscy złożyli się na mój wyjaz 
do Krakowa. Sprzeciwiła się temu Aldona 

- Niby dlaczego mam płacić za kogoś 
Sprzątaczowi nie jest potrzebna wyc 
tylko płyn Ajax - błysnęta telewizyjnym pseu 
dodowcipem. 

- My też nie mamy za dużo pieniędzy - do 
rzucił Krzysiek 

Za składką dla mnie optowała Marysia 
mówiac, że przecież żadna praca nie hańb 
i że tak byłoby ładnie - zrobić coś dla bie 
dniejszego kolegi. Zapanował harmider 
każdy wtrącał swoje zdanie. 

Od tej dyskusji wywracały mi się flaki 
Wreszcie nie wytrzymałem i zabrałem głos 
we własnej sprawie: 

- Dziękuję za wnikliwe rozpatrywanie mo- 
jej sytuacji finansowej. Na wycieczkę i tak 
nie pojadę, bo nie chcę. A sprzątam, bo lu- 
bię, żeby było czysto! 

| wyszedłem z klasy, nie pytając Bromby 
o pozwolenie. Kiedy zamykałem drzwi, uwa 
żając, żeby nie trzasneły, usłyszałem je- 
Szcze wypowiedź Gosi: 

Chcieliśmy dla niego dobrze, nie rozu- 
miem, czego się tu obrażać! 

No tak, biednym nie wolno mieć ambicji s: 
Właśnie że sprzątać będę dalej, pomyślę, 
na co wydam zarobione pieniądze. Może 
zapiszę się na informatykę? Nie, chyba trze- 
ba hedzie forsę dać mamie - może starczy 
na jeden rękaw mojej kurtki albo na jeden 
pantofel? 


nzk 


HANKA DĄBROWIECKA 
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| wszystkie! czyteli ików szej aazc 
zapi25771) A ywnego Klul 
ŚW go wyslal ułoszenia vmaci 
gleaan*Kie Kany Klunnwm kadam 
skowy”” Kans po Naąlą swa Nią 
zjelowi Spraw N każdej chwili sa 
poczucie, |'0. Poziom tremy pized kli 
sówka. JeS!! p sekundach pocierania 
umieszcze! v na niej kwadiacik iekłym 
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to, 8 poziom =denerwowania jesi zert 
wy | Si lie e brzysie Nać do ea 


Zapraszamy do 


sportowych w Holsae. Un tydzien w 
członków klubu losujemy nagrodę wart: 
ści miliona złotych. A oto zdjęcia szczę 
sliwych laureatów 


Klubu 


inńw. Kolor iolony ( A l 


4 hr wowy * moone onorwowani:e 


siadanze Karty Klubowej moda | 


Ivwal( IKIIDOW 70 niżką (lialo lc 


ów publikujemy od czasu rh 


mach), wshodzą bezpłalnie dn wie 


muzeów, a takze do kilkunasti kliihów 


Fot. A. Baczyński 


_ Oni już wygrali, teraz kolej na Ciebie 


SUPERNAGRODA 


Porównaj kod paskowy swojej Karty 
Klubowej z kodem wydrukowanym 
obok. Jeśli są identyczne - zawiadom 
nas natychmiast (,,Świat Młodych”, ul. 
Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, 
tel. 628-56-18). 


MNA 


Aktualności... sprzed miesiąca 


Kto się nabrał, ten pamieta nasz prima 
aprilisowy konkursik na szukanie łgarstw 
w Świecie Młodvch* tv: kiórzy sie ie 
pałąnali wviaświ 
wymyślilisy sobie i wam ku uciesze Jak 
naprawdę nie istnieje i kupić się go nie 
da nigdzie i za żadne pieniądze (a byli ta- 
cy, co kupić chcieli!) Nie istnieje też ze- 
spół Ucho Misia ani jego lider Kuba Pu 
hacz + rybka hajkalska 


amv ża słonia Kgylika 


a szkuwcia. fa ii 
jesi najprawcziwsza w swiecie, choć tak 
wielu z was w nią nie wierzy. Sugestyw- 
ne aczy Wielkiego Mada i jego promie- 


niujace bioenergią dłonie - znalazły się 
na naszym plakacie dla dowcipu. Niektó 
zy ćzvielniev jednak donosza, że wda 
pianie się w piakat bardzo pomaga 
w zwalczaniu szkolnych stresów. No « óż 
jeśli tak, to znaczy, że dowcip przerósł 
nasze oczekiwania. 

Nikt nie rozwiązał konkursu prawidło 
wo. Coś takiego! Nagrody jednak przy 
znamv tvm, którzy hvli najbliżsi prawdy 
Słoniki- maskotki otrzymują: Agnieszka 
Kwapień z Rybnika i Maciek Siwek 
z Płocka. 


nych kontrahentów. 
Górą nasi? Czy ktoś ma jeszcze wąt- 
pliwości? 


1. "Moj w nadzieja” - HEY (2 
tej a k: r 
1%) kt ona sabechanć - WALKI 


(1,7) , 
2. "Jako mąź I nie mąż” - 
ATRAKCYJNY KAZIWERZ (3, 10) 
3. "Ostatni pocałunek” - 
DE MONO (5, 14) 
«Oprócz” - GOLDEN LIFE (4, 10) 
4. "Jak statki na niebie” - DE MONO 


5,5 
5. "Piosenka trepa”- KAZIK (6, 21) 
6. "Benjamin" - WILKI (7, 5) 
7. "Outsider" - DŻEM (8, 8) 
"Błądzący święci” - MAŃCU (7, 5) 
8. "Trzy bajki” - ARMIA (9, 4) 
«Nadzieja” - IRA (nowość) 
9. "Abol e - WILKI (5, 14) 
10. "King" - T. LOVE (8, 15) 
«Mój dom” - IRA (6, 20) 
Do WILKÓW na pierwszym 
już się przyzwyczailiśmy, ale dla HEY 
i KASI NOSOWSKIEJ - olbrzymie gra- 
tulacje. Nie wiadomo, czy DE MONO 
się cieszy, że "Ostatni pocałunek” 
awansował, czy martwi, że "Statki na 
niebie" spadły. "Na naszej liście - jak 
w kalejdoskopie. Czekamy na nowe 
piosenki, które namieszają i wstrząsną 


, listą. 


LISTA PLAKATOWA 

U2 
HEY 
BON JOVI 

"IRA 
ABBA 
T. LOVE 
MADONNA - —. 
DEPECHE MODE - 
NIRVANA 
MAANAM 


PRZEBÓJ ŚWIATA 
THE END - THE DOQRS A 
SHE LOVES YOU - THE BEATLES 
WIT.OR WITH OUT YOU - u2 
Dziękuję za kartki świąteczne i po- 
żdrowienia, konkurs "Z Wilkami” rozwią- 
żemy w najbliższym czasie. Chcę Was 


= 


Ą jeszcze zaprosić na koncert do "Akwa- 


rium" (Warszawa, ul. E. Plater) 3 maja 
0 21.30 - zagra KULT: 
3Ę BOŻENA SITEK 


Dziwne to Święto. Niby jest, ale go nie ma. 
Niby go nie ma, ale przecież pierwszy maja 


to dzień wolny od pracy, 


zaznaczony w kalendarzu na czerwono. 


iedyś ustanowiono 9o dla 
upamiętnienia masakry 
amerykańskich robotników 
W Polsce obchodzony był 
I za cara, i po uzyskaniu niepodległo 
SCI, zaś szczególnie rozkwitł w ostał 
nim czterdziestoleciu. | to mu zaszko- 
dziło. Bo oto w świadomości tak zwa- 
nego ogółu Święto Pracy figuruje ja- 
ko komunistyczna feta, kolejna oka- 
zja do pozdrowienia przywódców na- 
rodu przez masy pracujące, które to 
masy pracujące w nagrodę za dobre 
Sprawowanie otrzymywały ciepłe sło- 
wa i kiermasze, gdzie można było ku- 
pić towary, jakich normalnie w skle- 
pach człowiek by nie uświadczył. 

Oficjalnie nikt nie mówił, że istnieją 
w owej masie pracującej takie jedno- 
stki, które pierwszomajowe święto 
uznają, bo przecież idea jego po- 
wstania była niezwykle szlachetna. 
Jednakże pomysł połączenia go 
z pokazem czołobitności wobec 
władz niespecjalnie im przypadł do 
gustu. Jednostki te przez wiele lat 
nazywano ekstremą i tępiono niczym 
domowe robale. 

A tymczasem ekstrema tworzyła 
pierwszego maja swoje własne po- 
chody, poprzedzone mszą. Zwykle 
były one krótkie i kończyły się rozpę- 
dzeniem uczestników przez *bijące 
serce państwa”, czyli ubranych na 
niebiesko panów wyposażonych 
w długie białe, gumowe przyrządy. 

Nic więc dziwnego, że co roku na ścianie jedne- 
9o z warszawskich akademików pojawiał się napis: 
"Niech się święci (a co się święci?””. Szczególnie 
wiele święciło się w latach osiemdziesiątych, gdy 
manifestacje i kontrmanifestacje były szczegółowo 
opisywane: jedne w Dzienniku Telewizyjnym, dru- 
gle zaś na konferencjach prasowych Jerzego 
Urbana (ówczesnego rzecznika rządu) lub - nieco 
bardziej prawdziwie - w audycjach radia Wolna 
Europa, kiedyś uważanego za wyjątkowo wstrętną 
rozgłośnię, a dziś mającego swoją siedzibę 
w Warszawie. 

Gdy kolejna rewolucja wstrząsnęła światem (kto 
zgadnie z jakiego wiersza pochodzi ten cytat?) 
i w roku 1989 nastąpił początek Rzeczypospolitej, 
głośno mówiło się, że wszelkie pozostałości ko- 
munistyczne, w tym i Święto Pracy, należy jak naj- 
szybciej i jak najgłębiej zakopać lub wręcz wyko- 
pać ze świadomości obywateli. 

I tu nastąpiła niespodzianka. Bo okazało się, że 
tak radykalnych pomysłów nie akceptują zarówno 
przedstawiciele lewicy - co naturalne, jak też nie- 
dawni jeszcze wyklęci "ekstremiści”, przynajmniej 


ta ich część, która dostrzegała w pierwszomajo- 
wym święcie wiele głęboko słusznych treści, moc- 
no tylko przez lata wypaczonych. 

W efekcie pierwszy maja pozostał w kalendarzu 
i nadal jest obchodzony. Ba, nawet nadal odbywa- 
ją się pochody! Szczególnie wesoły był ten ubie- 
głoroczny. Jego trasa w Warszawie wiodła między 
innymi przez Krakowskie Przedmieście, przed 
frontonami wielu kościołów. Ludzie wychodzący 
z mszy słyszeli nagle znajome: "Chodźcie z nami!" 
(tak nawoływali się uczestnicy nielegalnych mani- 
festacji w stanie wojennym). A krzyczał nie kto in- 
ny, jak przedstawiciele klasy rządzącej, członko- 
wie byłej Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 

Ludzie rozdziawiali gęby ze zdziwienia, a co 
bardziej nerwowi wracali do kościołów, prosić księ- 
ży, by spryskali uczestników manifestacji wodą 
święconą... 

Można się spodziewać, że nie inaczej będzie 
także i w tym roku. Będąca spadkobierczynią daw- 
nej PZPR Socjaldemokracja RP zyskuje coraz 
więcej zwolenników wśród ludzi, którym żyje się 
wciąż gorzej, gorzej i gorzej, choć we własnym 
kraju. Niewykluczone więc, że tegoroczna manife- 


stacja może być o wiele bardziej liczna 
sprzed dwunastu miesięcy 

Niewykluczone też, że nie będzie jedynym o 
chodem pierwszomajowym. Podobne zorganizuia 
przedstawiciele innych ugrupowań polityczny 
każde na swój własny rachunek, nie chcąc się 
z rożnych względów łączyć z innymi 

W efekcie może dojść do sytuacji, że na skrzy 
zowaniu ulic, którymi wieść będą trasy konkuren 
cyjnych pochodów, trzeba będzie ustawić policjan 
ta kierującego ruchem. Ba, tylko który pochód na 
leży puścić jako pierwszy, a uczestnikom którego 
kazać czekać? Zdaje się, że to dawne hasło 
"Niech się święci (a co się święci?) będzie w tym 
roku znów bardzo aktualne. A jeśli kogoś polityka 
interesuje nieszczególnie, niech lepiej, zwłaszcza 
jeśli jest czytelnikiem "Świata Młodych”, spędzi ten 
dzień na spacerze, grze w piłkę, jeździe na rowe 
rze. Tak zdrowiej. 

Może w ten sposób uda się wam wyrosnąć JA 
zdrowych i rozsądnych polityków mających rządzić 
Polską za dwadzieścia lat... 

JAROSŁAW MACHOWIAK 
Fot. CAF 


yobraźcie sobie hodowię jed- 
nych z najbardziej dzikich ko- 
tów na świecie. Najdzikszych 
gdnocześnie najszybszych wśród 
stkich ssaków. Trudno w to uwie- 
rzyć, ale gepardy, które od niedawna 
znajduja się w ogrodzie zoologicznym 
w Chorzowie, pochodzą z takiej wła- 
śnie termy hodowlanej. Znajduje się 
na w Holandii, nad Morzem Północ- 
nym, W miejscu gdzie niegdyś byt Park 
gafari. Park jednak, po bankructwie 
właściciela, zlikwidowano. Teren po 
nim odkupita obrotna biznesmenka 
i hoduje w nim rzadkie odmiany kotów, 
n.in. właśnie gepardy i oceloty. Tak 
jak w hodowlach psów rasowych imio- 
na małych z jednego miotu zaczynają 
się na tę samą literę. Każdy kolejny 
miot ma kolejną swoją literę alfabetu. 
imiona gepardów, które pojawiły się w 
chorzowskim ZOO, zaczynają się na 
R. To Rheza i Romi. 24 grudnia ub. ro- 
ku ukończyły rok. 

Pośród innych ofert holenderska była 
najkorzystniejsza - gepardy nie miały 
bardzo wysokiej ceny. Od dziko żyją- 
cych i odławianych specjalnie dla ogro- 
dów zoologicznych kotów różni je tyl- 
ko jedno - że od urodzenia wy- 
chowywane przez czło- 
wieka są oswojone. 
EZWLEWIACUELCA 
skie. Trzeba uważać, 
żeby nie stanąć do 
nich tyłem. Rzucają 
się bowiem wtedy na 
plecy z niespotykaną 
serdecznością. A że 
są spore, niechcący 
mogą zrobić krzyw- 


dę (Marek Szymański, który robit dla 
was zdjęcia Rhezy, odczuł to na własnej 
skórze). Są jak zapewniała ich opiekun- 
ka, pani Aleksandra Roch, bardzo przy- 
jacielskie. : 

W tej chwili wychodzą z INEIELSLEJ 
niewielki wybieg. Latem będą gospo- 
darzami dużo większego terenu. W na- 
NZL WIELONICUL biec 
z szybkością 110 - 120 km/h. Tu także 
muszą mieć gdzie się wyszaleć. Ge- 
pardy są dość wybredne. Cztery razy 
w tygodniu dostają po 5 kg mięsa wo- 
łowego najlepszej jakości, dwa razy 
mięso białe - kurczaka lub królika, spe- 
cjalnie w tym celu hodowanych 
w ZOO. Raz w tygodniu koty mają gło- 
dówkę. Jak z tego widać, gospoda- 
rzom ZOO bardzo by się przydała fi- 
nansowa pomoc. A ani Rheza, ani Ro- 
mi nie mają jeszcze swego sponsora 
(to modna ostatnio u nas forma pomo- 
cy zwierzętom w ogrodach zoologicz- 

nych). Być może zgło- 

si się ktoś po przeczy- 

taniu tego tekstu. War- 

to, bo koty są napraw- 
dę wspaniałe. 

TOMASZ 

BRUNNER 

Fot. Marek Szymański 


|LISTA GIER - PRZEBOJ. 


redaguje JACEK CIESIELSKI edycja 7 - wydani: 
Polscy producenci gier zrobili sobie urlop. Nie wydali ostatnio nic nowego. 6 YR E N K Ą 


. . . . . (| 
Pojawiły się natomiast w niektórych sklepach gry importowane, r JJ 
wydane przez jednego z największych producentów w Europie, Ocena: 5 W 
holenderską firmę JUMBO. Są drogie, ale solidne, Gra o syrence Ariel - podot jł 

i i i i ny obok PINGWIN - choć i. 
piękne i... dobrze się w nie gra, słowo! wciąga nastolatki i dorostyci 
AK KA UOCYCH ....z._c_ccccoooo0000 Ariel to postać z filmów Wa 


Zdobyła ogromną popularn: 


| .* Av AGA A FRAY "Ne dzięki filmom na Kasetaci wid 
! do gry i pudełko mają wspaniała 
E 


Ń skie ilustracje 
Ocena: 5 Wiek: od 5 lat 


Syrenka Ariel pragnie dotrze: 
Czy zdarza ci się bawić na którym pływa książę Eryk. Naijn 
w gry planszowe z młod- si zebrać trójkę przyjaciół - Fląd, 
szym rodzeństwem albo i Raka Sebastiana odbyć podr 
z innymi dzieciakami? Czę- podwodny świat, pełną przygód 
sto robisz to z obowiązku pieczeństw. Stara się przemkną 
(mama prosiła) albo z do- 


czem obok Króla Morza - Trytor 
brego serca (niech maluchy może skorzystać z jego Trójzębu k 
mają frajdę). 


moc przeniesie ją w wybrane m iejscz 
Są jednak takie gry dzie- 


hają na nią potwory morskie | reki, 
cięce, które wciągną cię do już uda się jej dotrzeć na statek 
zabawy po same Uszy. PIN- kajuty. Jeśli znajdzie księcia Eryka War 
GWIN i opisana obok SY- wa. Może jednak natknąć się na mor 
RENKA ARIEL to właśnie : wiedźmę Urszulę, a takie spotkanie ź 
takie gry, do których będziesz namawiać ©©©0©00©6 ©0000 © skończy. 
dzieciaki, by się po prostu... pobawić. 
Jesteś pingwinem i lubisz ryby. Spróbuj FUN PARTY 

zdobyć jedną rybkę żółtą, jedną niebieską, 
jedną zieloną i jedną czerwoną. Żeby się do Ę «AL. 
nich dostać, musisz skakać po krach. Ponie- Ocena: 5 Wiek: od 6 lat 
waż inne pingwiny mają ten sam cel, starasz Jest czas na gry logiczne, na gimnastykę 
się pomieszać im szyki. Gdy drugi pingwin umysłu. Jest też czas na gimnastykę ciała. 
stanie koło ciebie, wkładasz go w bryłę lodu. FUN PARTY to gra w wygibasy - przebój na 
Taka *mrożonka” nie może się normalnie po- towarzyskie spotkania. 
ruszać. Na szczęście potrafi się sama Na polach planszy umieszczone są ry- 
odmrozić... sunki różnych części ciała: ramię, czoło, ko- 

lano, nos, pępek, usta, 
.00000000000 stopa, udo, łokieć, serce. 
Po planszy chodzi sobie 
jeden pionek. Rzucasz 
kostką, przesuwasz pio- 
nek. Jeśli stanął na polu 
NOS, musisz złapać się z Ż57 a FaĘ 
za nos, jeśli stopa-toła: © © © © 0000000020) 


piesz swoją stopę. Po kil- 
ku kolejkach gry musisz STRATEGO 
trzymać się jednocześnie 


za wszystkie wylosowa- ą zac: t 
ne części swego ciała. Ocena: 5 Wiek: od 9 la 
Jeżeli nie uda ci się to, Naprzeciwko siebie stoją dwie armie. Jest 
DAPACASZ 2.9ly. dowódca, oficerowie i zwykli żołnierze. Każ 


Nie wszystkie gry mu- dy może poruszać się w inny sposób, każdy 
szą być mądre. Niektóre może pokonać niższych rangą, a ulega W- 
mogą być tylko śmie-  ższym odsiebie. 
szne. Przy FUN PARTY Bitwa dwoch armii to motyw wielu gier 
można zrywać boki. Najbardziej znaną z nich są bez wątpienia 

szachy. * 
ARE 8:90RY * Szachy wymyślono przed setkami lat, zaś 
STRATEGO liczy sobie dopiero lat kilkadzie- 
siąt. Ciągle utrzymuje się w czołówce najle' 
piej sprzedawanych gier na świecie. . 

W STRATEGO jest coś, co odróżnia tę gr£ 
od innych podobnych: gracze nie znają usta” 
wienia armii przeciwnika. Piony na planszy 
obrócone są "plecami": oznaczenie rang" 
mają tylko od strony gracza, który lĄCEA 
wodzi. Kto jest kto - wyjaśnia się dopiero 
w bezpośrednich pojedynkach. Gracze o | 
rają się jednak odkryć to wcześniej na dro” 
dze dedukcji. 


e..0000090000 


x 


REKLAMA © REKLAMA © REKLAMA 


Wytnii sobie 


(PPODZE 


Kennedy Janssen Nowicki 


| ) an Ziemniak i Pan Kukurydza. Wytnij ich i schowaj wśród swoich skarbów. Zaglądaj do 
nich codziennie, a wkrótce staną się Twoimi przyjaciółmi. Za miesiąc, w czerwcu będziesz 


z nimi do sklepu spożywczego i dostać prezent. Dwa opakowania nowych, świetnych 


mógł pójść 
wizerunkami Pana Kukurydzy, Pana Ziemniaka i całej gromady ich przyjaciół. 


chrupek i chipsów z 


Producent doskonałych 
chipsów i chrupek. 


10 
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- Jesteś wszechstronnym zawodni- 
kiem, dobre wyniki uzyskujesz w wielu 
konkurencjach, ale chyba najlepiej czu- 


jesz się w skoku w dal. Jakie trzeba 
mieć predyspozycje, by odnosić sukce 
sy właśnie w tej dziedzinie? 

Skok w dal to jedna z naibardzić 
ralnych konkurencji lekkoatletyc 
i zdawałoby się, że to nic trudneg 
rozbieg, mocno wybić się z belk 
bować nad piaskownicę. Ale 1 
wygląda w teorii. Aby odr 
w tej dyscyplinie, trzeba być I T' ekk 
kim (liczy 
bieżni), odpowiednio sk« yn , trzy, czte 
ku dobrze opanować technikę skoł ślam się 
umożliwi długi lot nad piask 


się prędkość na krótki ( 1ajłatw 


chociaż od dziecka byłe 
skoczny, techniki nauczył: 
po kilku latach trening p< | 
w klubie Żeglina Sierax j 
Podstawowe ! 
Skrzyńskiego. Teraz ska 
melrów, ale do rek 
brakuje mi jeszcze bard 
Zdaniem twojego trenera pobiłeś 
zdaje się swój rekord życiowy? 


Wypełniony kupon prosimy przesłać 
pod adresem: Sport Trio, 
ul. Św. Teresy 111, 91-341 Łódź o, u 


[ZMIEN OJEW CACECJCI KW 


wię czerwony 
* podkreśl, co wybierasz 
Imię i nazwisko: ..... 
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Ulica (nr domu, mieszkania): .. 


niebieski 


saren taaa aaa Rana zaa Awa 


IR BAROO iacta 
POŚIS mmo 


Rozmowa z jednym 

z najlepszych lekkoatletów ostatnich 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej 

- MARIUSZEM ŚWINIARSKIM 


- Jesteś wysokim, przystojnym chło 
cem i sam widziałem, jak zaczepiały cię 
dziewczęta. Co na to twoja dziewczyną. 
nie jest zazdrosna? | 

Mam nadzieję, że jest, ale w sprawac: 

erca jestem stały i nie daję mojej sympat 
>owodów do zazdrości 

- Słyszałem, że twoja siostra także 
uprawia lekką atletykę. 

Tak, ma dwanaście lat i zdaniem tren: 
niezle predyspozycje do biegania. Nie 
>ym nic przeciw temu, by osiągała lep 
wyniki ode mnie 

- Czego ci życzyć? 
Bym był tak wszechstronny jak m j ulu 
sportowiec - Carl Lewis. On znakc 
> blega na 100 i 200 metrów i jest nic 
il nie do pokonania w skoku w dal. Poz 
ty hciałbym, żeby omijały mnie kontu 
zje. Są one prawdziwą zmorą dla lekkoa 
tów | pogrzebały już wiele pięknie zapo 
wiadających się karier sportowych 
- Tego ci zatem życzę i dziękuję za 
rozmowę. 


Rozmawiał ANDRZEJ BACZYŃSKI 
Fot. autora 


zomamacnncnkć 


< W sprzedaży wysyłkowej mo” 
żesz nabyć wspaniałe buty do ko” 
szykówki w cenie 995 tys. z! 
(w sklepie kosztują 1 300 000 zł!). 


< Za otrzymaną przesyłkę zapła” 
cisz przy jej odbiorze. 


< Do ceny wysłanego towaru dolicza” 
na jest optata pocztowa. 


< Wśród osób, które dokonają zaku” 
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pu do końca czerwca br., 
rozlosowane trzy nagrody w PoS 
zestawów sprzętu sportowego N 
o łącznej wartości 10 min zł każdy! 
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ak się czasem dzieje, że powodzenie 
T jakiegoś filmu skłania jego twórców 
do kontynuacji dzieła. Pełni zapału, 
wykorzystując dobrą passę, kręcą następną 
część dzieła i... Ano, właśnie... 

W 1989 roku na ekranach kin pojawił się 
film Waldemara Szarka "Mów mi Rockefel- 
ler' - komedia opowiadająca o przygodach 
nastolatków, którzy pod nieobecność rodzi- 
ców, za sprawą nieuczciwej opiekunki po- 
padają w tarapaty. Z miejsca zdobył uzna- 
nie młodzieżowej publiczności. Na Festiwa- 
lu Filmów Dziecięcych i Młodzieżowych 
w Poznaniu otrzymał nagrody, a niedługo 
potem okazał się jednym z trzech najbar- 
dziej kasowych filmów roku. 

| oto od jąkiegoś czasu mamy okazję 
oglądać "Goodbye Rockefeller” - drugą 
część przygód rodziny Malinowskich. 

Tym fazem w ich życie wkracza nieuczci- 
wy biznesmen - Namolny. Pan ów chce za- 
łożyć na terenach przylegających do ziem, 
na których stoi dacza państwa Malinow- 
skich, prywatne przedsiębiorstwo. Ale rodzi- 
oe Bączka, Misia i Anety ani myślą o sprze- 
daży swojej własności. Ich decyzja krzyżuje 
plany Namolnego. Ten, by osiągnąć cel, 
jest zdecydowany na wszystko: postanawia 
porwać córkę Malinowskich - Anetę. 

Jednak na skutek pomyłki ofiarą porwa- 
nia pada Julia - sympatia Misia. A 

Cała historia zaczyna nabierać rumien- 
ców... Pościg, wybuchy, sensacja, przera- 
żające lochy, wypadek, przestępstwo, li- 
ryczna miłość... W tym filmie widz na brak 
atrakcji narzekać nie może. Wydawać by 
się mogło, że to ogromna zaleta. A jednak 
oglądając film, chwilami nie sposób oprzeć 
się wrażeniu, iż reżyser, wyznając zasadę: 
*| to kusi, i to nęci” - postanowił za jednym 
zamachem opowiedzieć o wszystkim. 

| dlatego niektóre sekwencje filmu są Po 
prostu mało czytelne. Młodzi widzowie pod- 
czas projekcji szeptali między sobą: - A skąd 
ten się tutaj wziąt? Co się z nią stało? 

Niedługo na ekranach telewizyjnych Zzo- 


J ih 


Akademia 
Filmowa 


| Polska 


stanie zaprezentowany 13-odcinkowy serial 
«Goodbye Rockefeller" i pewnie właśnie ta, 
rozbudowana, wersja filmu zdoła pomieścić 
wszystkie, czytelnie opowiedziane, a nie tyl- 
ko zasygnalizowane wątki. 

Niewątpliwym atutem filmu są dobre, 
dowcipne dialogi, ciekawe, satyryczne spoj- 
rzenie na naszą rzeczywistość, dobre zdję- 
cia i świetne role starszych i młodszych ak- 
torów: doskonałego Piotra Fronczewskie- 
go (Namolny), debiutującej Jolanty Fra- 
szyńskiej (Julia), Dominika Łosia (Misio), 
Kamila Gewartowskiego (Bączek). 

"Goodbye Rockefeller" jest na pewno fil- 
mem, na którym nie można się nudzić. Czy 
jednak powtórzy sukces pierwszej części? 
O tym zadecydujecie Wy - widzowie. (ist) 
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«Goodbye Rockefeller”, reż. Waldemar 
Szarek; scen. Jacek Janczarski, Ryszard 
Nyczka, Waldemar Szarek; w rolach 
głównych: Piotr Fronczewski (Namolny), 
Jolanta Fraszyńska (Julia), Dominik Łoś 
(Michał), Kamil Gewartowski (Bączek), 
Magdalena Zawadzka (Matka), Marek 
Barbasiewicz (Ojciec), Jerzy Bończak 
(Jędrys) i inni. 

Na zdjęciach: 

1. Bączek (Kamil Gewartowski) taje- 
mnice komputerów ma w małym palcu... 

2. Liryczna miłość Julii (Jolanta Fra- 
szyńska) i Michała (Dominik Łoś) 

3. Awantura nad jeziorem: detektyw 
Jędrys (Jerzy Bończak) i Beata (Agnie- 
szka Czekańska) 
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Połączon$ś$i zyciąganie znajdujących 
się w jednej liniusfońca, Wenus 

Ziemi i Księżyca Stawate się 

coraz potężniejsze Krąząca wokoł  *% 
Słońca asteroidąe prawdopodobnie 
część planety iszczonej w jakimś 
kataklizmie, może wtedy, 

gdy formował się nasz świat 

zmieniła kierunek swego lotu 

i ruszyła w swonę Ziemii 


Podobnie jak iajeiniiczy obieki. Kióry spia 
nął nad św vdkową 1908 
r., asteroida n  uólliocnegu 
wschodu. Lasrzajic i zpawia 
się. | Pośród niewyobrażalii euyo huki jeciet! 
z jej ooiatnów, liczący okoiu 

cy: zawaczii [8] Szkocję i spacił ii 
Hybiydów. Wyspy zziałą fala ogniz 
we skały iopily sie 
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piaw iopodab nie 
Szy. ważąc y mil] 
cza się, że izw. nieieotvi tuiigi A M 
5 init ton). przeleciai nad zachuń 
i runął do Ailantykui gdzieś w okolicy 
vsp Bahama. a jego oipiysi 

aż do wsch nich w y U zeży AUE Lyki 

Kula zieinska zadrzala. Piz iiet! 
oś. Bieuuiny ziniel 
rowai, inasy wód ruszyły ja 
wając wybrzeża Amiei yki Iropy 
jąc aż do Morza Śródzieńniieyu. ©ż 
kany. Rozpęiały się żywioły, ki 
wyspy i lądy. Golfsziroin. po 
prądy morskie, zmienił Wa 
wouowaiło to topnienie lodować 
kwencji wzrost poziańnu mórz 
czas legelidarnego potopu. Być moż 
wiaśnie Atlantyda zosiaia wyrażane z 
naszego globu. 

Niemniej Otton Muck obliczył - 
wie ruchu ciał niebieskich oraz najstarszego 
w świecie kalendarza Majów - że stało się to 
5 czerwcą 9498 r. p.n.e., o godzinie 20.00. 
Są i inne hipotezy... 

Opierają się jednak na równie wąipliwych 
założeniach jak te współ zesne « ych 
talerzach « zy istn ienii świe 
cie w ogóle. Ban 
kowychi "łakiach „1 
nęła niczym : 
(ok. 427 - z 
pisane ponad 25 ty ysięcy torów, 
no 2 500 000 siton. 

Hipoteza o uderzeniu w Ziernię wielkiej 
asteroidy nie jest jedyna. Tylko w ostatnim 
stuleciu pojawiło się kilkanaście innych. Poi- 
ski astronom pio. Michał Karnieński doszedł 
do wiiiosku, podoutrą kaiasiio ię 'nógi 

ę spowodować upadek na Ziernię rmate- 
_ [il jądra komety aleia: Mogie | lo się wyda 
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izyć w 9542 i. p.n.e. Za teorią ią przemawia 
iwierdzeiiie rosyjskiego asironoma Woronco- 
wa, jakoby kolneia ta (o średnicy 30 m) skia- 
data się z bryi, z których jedna rnogia się 
oderwać w pobliżu Ziemi na skutek jej przy- 
ciągania. Gdyby spadia do Oceanu Atlantyc- 
kiego, zniszczyłaby obszar o powierzchi kil- 
kudziesięciu kiloinetrów kwadratowych. 

Ausiriak Hórbirgen wysunął w 1913 r. 
hipotezę. Siwierdzii on, że to Księżyce 
gdyś piarieia Likiadu Stonecznego kra ) 
między Marsem a Ziemią - uchwycony przez 
ziemskie pole grawitacyjne spowodował nie 
notowane nigdy dotąd przypiywy mórz | uce- 
anów. Olbrzymie fale biegnące od okolic 
podbiegunowych zatapiały wszystko, co zna- 
lazio się na ich drodze, również Atlantydę, 
nad którą woda zamknęta się na: wysokości 
trzech kilometrów. 

Być mnoże było właśnie iak. A może... po- 
wód potopu był dużo bardziej prozaiczny. 
Ainerykańscy uczeni stwierdzili, że wody 
spiywające z lodowca, jaki pokrywał Amery 
ke Pin. ok. 9700 lat temu, spowodowały 
wziost poziomu mórz i ocearów od 50 qo 60 
inetrow. Mogiby to być rownież swego ro 
azaju potop 

lo oczywiscie tylko niewielka częsc teorii 
i daomystow aotyczących zniknięcia Atlanty 
dy. Dotychczasowe badania, choć zajmowali 
się nimi ludzie o dużej wiedzy, nie przyniosły 
satysfakcjonujących odkryć. Świat wciąż za- 
stanawia się, czy Atlantyda istniała, a jeśli 
tak - to gdzie... O tym za tydzień. 


TOMASZ BRUNNER 
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lepać szklanki, żeby nie wypadły z szafki 
j się nie potłukły. : 

W innej części miasta niektóre dorny pod 
arte są masywnymi drewnianyini balanii 
żeby się nie zawaliły. 

Mieszkają w nich ludzie 

- Tam mieszka moja Ciocia. Niedawiio Dy- 
li jacyś fachowcy i obliczyli, że w ciągu roku 
dom zapadł się pod ziemię o czterdzieści 
centymetrów. Jak tak dalej pójozie, to nie 
długo będą żyli w kopalni. 

- Chyba, że to wszystko zwali im się na 
głowę - dodaje pan Ryszard. 

Agata z rodzicami kiedyś mieszkała w ta- 
kim zapadającym się dornu. Nie było w niin 
ciepłej wody, nie było ubikacji. Za polrzebą 
trzeba było wychodzić du wyyódki ia 
podwórku. Jak sąsiedzi chcieli uzieci wyką 
pać, to wyciągali balię przed doin, w pali 
ku grzali wodę i po kolei szorowali. Polna 
gało na godzinę, bo ledwie cziowiek wy 
szedł na dwór - zaraz był czalny. 

- Naszym ulubionym miejscem zabaw by- 
ła piaskownica. Ale zamiiast piacnu był 
w niej miał węglowy lub popiół lub cos, co 
to przypomiriało. Do tej pory na rękach 
mam ślady, których niczym nie daje się 
zmyć. 

Teraz jest - czy ja wiem, czy lepiej? Czło- 
wiek jest starszy, już się nie tarza na hał- 
dach, nie bawi w Indian na wyrobiskach. 
Ale wystarczy, że wyjdę do sklepu i już czu- 
ję, że w zębach coś nii zgrzyla. | kaszlę, 
i mam kłopoty z oddychaniern. A jak w imo- 
jej szkole chcieli zorganizować wyjazd nad 
morze, to zgłosiło się tylko kilka osób. Ho- 
dzice reszty nie mieli pieniędzy. 

- Kisimy się tu jak ogórki, DEZ możliwości 
wydostania, odetchnięcia świeżym powie- 
trzem. Latem jeszcze dzieci uda ml się wy- 
słać na kolonie, ale sam nie wyjeżdżałem 
już od sześciu lat. Człowiek nie ma czasu. 
Trzeba pracować. Zwłaszcza teraz, gdy 
praca stała się taka cenna - dodaje tata. 

- Kim będę? Po ósmej klasie chcę iść do 
liceum medycznego. Potem może na stu- 
dia. A potem - muszę stąd wyjechać, bo tu 
nie ma życia. Jak mówię o tym rodzicom, to 
na mnie krzyczą, że chcę gniazdo OpuśCIĆ. 
Ale co to za gniazdo - brudlie ! śmierdzące. 
I te kominy za oknein. 

Mieszkanie to azyl. A pokój - to azyl 
w azylu. Wystarczy zamknąć drzwi, Zaśio” 
nić okna, nałożyć słuchawki i wiączyć Kazi- 
ka. Wtedy człowiek przenosi się w Inny 
świat. Jest daleko. Dookoła cisza, spokój. 
Nie ma rodziców, nie ma brata. Nie ma 
szkoły. Nie ma brudu. 
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Agaia. ale przecież kazik spiewa dokła 


anie o tyiń semiyri, ©t każdego jnia wicizisz 
ża Okrielri 
Tak, zle on ta topi tak pięknie 
[elewizor pokszuje świzi staniu szcze 
gólnie szeroki. bo podłącz yli kabel. | jak się 


przez ter kabel ogląda świat, to cziowiek 
widzi, jak nas wszystkich oszukują Mówią 
że idziemiy do Europy. że jest coraż lepiej. 
A nam do tej Europy tak daleko jeszcze. 
Najpierw pizez kafużę na podwórku, potem 
przez wylwę w chodniku, potern brudnym, 
zatłoczonym tiarmwajem do Kaiowic. Potem 
jeszcze diugo pociągieim. 

Tam - można pojechać, zobaczyć. Tu nig- 
dy nie będzie tego, co tam: czystości, spo- 
koju, fajnych tanich iuchów. Kto by nie 
chciał, jak te modelki, ciioczić w piękiych 
sukniach z CGelliia biżuteria jeź Izić wspa 
niałymi samochodatii Żyć jak cziowiek 

Tu - czlowieka wiia rano zabazglalia 
świńskimi napisami klatka scłiodowa, pety 
przyklejone do sufitu, zasikany, śinierdzący 
śmietnik i wulgarne zaczepki chłopaków 
z podwórka. 

Tego i za sto lat nie da się zimienić. Tak 
uważa Agaia. Ona zmieniać nie chce 
Ona chce sią! uciet, | przy 


mi, żeby pornóc, jak izeba 
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żeby zobaczyć, co zmienili ci, którzy zostali. 
Rodzice tego nie rozumieją. Rodzice to Slą- 
zacy od wielu pokoleń. Kopalnie ich żywiły. 
[u zawsze był ich dom. | uważają, ze powie 
nien być też domem dla następnych. 
A Agata najbardziej boi się, żeby nie zabra- 
kio jej odwagi, gdy trzeba będzie uciec. Bo 
przecież człowiek tak bardzo mięknie, gdy 
widzi płaczącą mamę. A mama na pewno 
będzie płakać... Więc jeszcze wytrzymuje te 
zaczepki i te bazgroły i zatyka nos, gdy wy- 
rzuca śmieci. Dopóki ma kasetę z nagrania- 
mi Kazika - da radę. 

- My tu dzieci wychowujemy na twardych 
ludzi - opowiada pan Więcek, tata Agaty. - 
Potem jest im łaiwiej w życiu. 

Na Śląsku umiera bardzo wiele niemow- 
ląt. Wiele innych rodzi się Z chorobami, któ- 
rych nie da się wyleczyć przez całe życie. 
Gmentarz w Rudzie pełen jest grobów dzie- 
SiĘCIO=, jedenastolatków. Kostucha krąży po 
Śląsku i zabiera. Agata jest za młoda, by 
myśleć o dzieciach. Ale wie, że jeśli kiedy- 
kolwiek będzie je miała - muszą być zdro- 
we, silne i twarde. Ale twarde inaczej. 

Żeby tylko wyjechać... 


JAROSŁAW MACHOWIAK 
Fot. Beata Jędrzejewska 


Zaprosiliśmy na nasze łamy 


pana Wojciecha Dworczyka - 


geografa z zawodu, 
globtrotera z zamiłowania, 
który w ciągu ostatnich 

35 lat odwiedził 99 krajów 


na 5 kontynentach. Himalaje, 


Kordyliery, dżungle Borneo 
i Nigerii, afrykańskie, 
amerykańskie i australijskie 
pustynie, Indie... - długo 

by wymieniać dłuższe 

lub krótsze przystanki 

na podróżniczej mapie 
pana Wojciecha. 

Wrażenia 

i obserwacje niestrudzonego 
podróżnika będzie można 
przeczytać nie tylko w jego 
licznych książkach, lecz także 
w "Świecie Młodych”. 
Specjalnie dla nas 
pan Wojciech Dworczyk 
przygotował cykl reportaży 
z podróży do najdzikszych, 
najodleglejszych i najdziw- 
niejszych zakątków 
naszego globu. 
Zaczynamy od Australii... 


Pustynie australijskie wyglądają zupeł- 
nie inaczej niż to sobie niejeden Europej- 
czyk wyobraża. Nie spotyka się tu takie- 
go bezmiaru piasku jak na Saharze, ani 
też palm. Teren pokryty jest różnymi 
odmianami traw i pustynnych akacji, 
gdzieniegdzie upstrzony kępami "drzew 
duchów”, czyli eukaliptusami o ciemno- 
zielonych, zwisających listkach. Ot, zwy- 
kły australijski busz. Obecność drzew 
wskazuje na bliskie sąsiedztwo zbiorni- 
ków wodnych, wypełniających się pod- 
czas pory deszczowej. Otoczony ze- 
wsząd oceanami kontynent cierpi na brak 
wody. Pustynia wzięła we władanie jedną 
trzecią kraju. Niewątpliwie Australia to 
najbardziej suchy ląd naszego globu. 

Na pylistym szlaku leżą zabite węże i 
małe kangury. Nikt ich nie sprząta, do- 
skonale radzi sobie z tym natura. Padli- 
nę atakują całe zastępy termitów i orły o 
granatowym upierzeniu. Dwa, trzy dni i 
ginie wszelki ślad po nieszczęsnym 
stworzeniu. 

Przez dłuższy czas nie spotkałem w 
buszu ani jednego kangura. Już myśla- 
tem, że opuściły one Australię na za- 
wsze bądź wybito je doszczętnie. Nagle 
dostrzegliśmy wśród traw i skał całą ich 
gromadkę. Wyglądają jakby odbywały 
roboczą naradę. Siedzą wyprostowane 
na tylnych tapach, opierając się na mu- 
skularnych ogonach. Na tle gasnącego 
nieba ostro odcinają się ich nieruchome 
sylwetki, nieodparcie przywodząc na 
myśl herb Australii. Dwa najokazalsze 


dzie 
kangi 


) 


osobniki patrzą na nas zdziw 
ufne. Dokładnie widzę przez 
nozdrza stojącego najbliżej 
Najmniejszy z grupy wygląd 
chciał podbiac do nas i pobawi 
poboksować, której to sztuki po 
two kangura nauczyć 
W Australii przez cały rok można gr, 
wać na króliki, kangury, dzikie świni, 
węże, lisy, orły, dzikie konie, a nawa 
wielbłądy. Myśliwych tu nie brakuje 7, 
też z istniejących niegdyś 138 gatunków, 
kangurów pozostało juź tylko 71 odmian 
Wśród nich najwyższe, rude, widuje sią w 
centrum i na północy. Górskie odmiany 
biegają po skałach jak kozico, jeszczs p. 
ne żyją niczym wiewiórki na drzewach w 
północnym Queenslandzie. Kangury ską. 
czą wyłącznie na tylnych tapach. Przą. 
szkody trzymetrowej wysokości stanowią 
dla nich dziecinną igraszkę. 
Miś koala jest także torbaczem. Maty 
koala do ukończenia pierwszego roku 
życia podróżuje na grzbiecie matki. Do- 
rosły nie pije żadnych płynów, chyba ża 
jest chory. Nazwa tego zwierzęcia okra- 
śla jego najbardziej charakterystyczną 
cechę. W narzeczu tubylców *ko” ozna- 
cza zaprzeczenie, "ala" - woda. Urocza 
misiaczki są ponadto ogromnie wybred- 
ne w jedzeniu. Jadają wyłącznie liście 
35 odmian eukaliptusów, które zawiera- 
ją bardzo trującą azżuchyę| - cyjankali. 
Im to jednak nie szkodzi. Żerują prze- 
ważnie nocą, pochłaniając zdumiewają- 
ce ilości liści o odurzających właściwo- 
ściach. Koala prawie nie schodzi z drze- 
wa. W dzień śpi po "pijackiej nocnej 
uczcie”. Jest niezdarny i powolny, nie 
potrafi uciekać. Zraniony reaguje w spo- 
sób zupełnie nieoczekiwany i bardzo 
ludzki: zaczyna płakać, zakrywając 
ślepka łapkami. Niestety, te wzruszają- 
ce stworzenia, przypominające dziecin- 
ne pluszowe niedźwiadki, nieomal cał- 
kowicie wytrzebiono. Z kilkudziesięcio- 
milionowej populacji pozostało ich zale- 
dwie kilkadziesiąt tysięcy. Dziś można 
je oglądać w Australii tylko na wydzielo- 
nych niedużych obszarach zwanych 


__sanktuariami, gdzie misie zażywają peł- 
__ nej swobody. 


az tylko, podczas wyprawy do bu- 


szu, udaje mi się ujrzeć wyjątkowo cie- 
kawe ptaszysko - australijską odmiane 
strusia emu. Przez kilka minut biegnie 


ym samochodem jak balerina 
szeleszczącymi pióra” 

zanim zdecyduje się 
/szałem, że czasem 


dyś 138 gatunków 
ało już tylko 71 odmian 


DOOKOŁA ŚWIATA 


można zobaczyć emu w otoczeniu pa- 
siastych piskląt. Samica składa około 
dziesięciu wielkich pastelowozielonych 
aj, ale wysiaduje je przez dwa i pół mie- 
siąca troskliwy małżonek. Mięso emu 
est delikatne i smaczne, zaś jaja nadają 
się na wspaniały omlet. Ze skóry strusia 
można wytwarzać galanterię. W Austra- 
ii powstają w związku z tym pierwsze 
eksperymentalne farmy hodowli emu. 
podróżujemy przez krainę pełną suro- 
wego majestatu. Po skąpych opadach 
deszczu smętne pustkowia łagodnieją, 
zielenieją i nabierają trochę życia. Wio- 
sną tu i ówdzie stroją się w kwiaty o róż- 
nych tubylczych nazwach. Ale życie pu- 
styni trwa krótko, żar letniej posuchy 
wpędza ją w nowy letarg. 

Zawsze zastanawiałem się, jak żyją 
zwierzęta na pustyni. Piekielny skwar 
powoduje przecież odwodnienie ciała, a 
woda do życia jest niezbędna. Okazuje 
się jednak, że pustynne zwierzęta do- 
skonale przystosowały się do środowi- 
ska. Są one na ogół małe, tworzą nie- 
liczne grupy i mają niewielki apetyt. Pło- 
chliwe torbacze unikają w ciągu dnia 
wszelkich zbędnych ruchów, odpoczy- 
wając w cieniu drzew lub pod skałami. 
Ropuchy i jaszczurki wkopują się w zie- 
mię, gdyż ich skóra jest delikatna i 
wrażliwa na wysuszające działanie pro- 
mieni słonecznych. Maleńka mysz wą- 
skołapa, z rzędu torbaczy, odbijająca 
się tylnymi nogami jak kangur, stanowi 
doskonały przykład przystosowania się 
do pustynnego środowiska. 

Podobnie jest z większymi australijski- 


mi roślinami | zwierzętami. Karłowata 
akacja i drzewo korkowe dają sobie 
świetnie radę na suchych terenach. 
Emu i kangur niewiele potrzebują, aby 
przetrwać złe czasy, ponadto potrafią 
przemierzać wielkie odległości w po- 
szukiwaniu pożywienia. Chyba sama 
przyroda zrządziła, że wspomniane 
stworzenia nie jedzą kory ani liści 
drzew, gdyż byłoby to fatalne w skut- 


NN, 


7-metrowe termitiery - charakterystyczny 


element pejzażu australijskiego buszu p 


Miś koala potrafi płakać jak człowiek, 
gdy jest zraniony 


kach dla roślinności - i tak już walczącej 
o swe istnienie. Ponadto łapy ich są 
szerokie i miękkie, ciała zaś lekkie, 
dzięki czemu pozostawiają niewielkie 
ślady na ziemi, nie dziurawią podłoża, 
co spowodowałoby wywiewanie gleby 
przez wiatr. A gdy ziemia pokryje się już 
zielenią i jest nadzieja na dobre "zbiory”, 
zwierzęta rozpoczynają okres reproduk- 
cji. Młode wykluwają się lub rodzą wte- 
dy, kiedy mają największe szanse prze- 


życia. 
WOJCIECH DWORCZYK 
Fot. autora 


Australia to niewątpliwie najbardziej su- 
chy ląd naszego globu. Toteż pożary bu- 


1 4 szu zdarzają się tam niezmiernie często 


| 
PREZERWATYWA 


Wszystko zaczęło się, gdy mój młodszy 

H brat usłyszał piosenkę Atrakcyjnego Kazi- 
mierza pt. "Jako mąż i nie mąż”. Między in- 

l nymi pojawia się tam fragment: 

*...miasta naszego to wielkie dziwo, wciąż 

| szukał sklepu z PREZERWATYWĄ..." 

Brat zaczął się zastanawiać, cóż to takie- 
go, ale widocznie problem był zbyt wielki jak 
na jego dziewięcioletni, nieuświadomiony 
seksualnie umysł, gdyż nagle przy obiedzie, 

h ni z tego, ni z owego, zapytał: 

- Mamo, co to jest prezerwatywa? Mama, 

| przerażona, upuściła widelec, tato zmiesza- 
ny odwrócił głowę, ja się zaczerwieniłam, 
tylko pięcioletni brzdąc, moja siostra, zacie- 
kawiona nadstawiła uszka. 

- Dziecko, skąd u ciebie takie słowa?! - to 
mama, po dojściu do siebie. 

- Ale co to takiego? - brat nie ustępował. 

| - Porozmawiamy po obiedzie - wymijająco 
odrzekła rodzicielka, licząc może, że syn za- 
pomni o sprawie. 

j Niestety (a może - na szczęście) Pan Cie- 
kawski pamiętał. Ale mama nie rozwiała je- 

|| go wątpliwości. 

- Lenka ci wyjaśni - wykręciła się znowu. 

| Ha. Łatwo się mówi. Zażenowana sytua- 
cją wybrnęłam: i 

- Rodzice lepiej to wytłumaczą. 

Podreptał z powrotem do mamy. Ta, nie 
mając już wyjścia, zaczęła mętnie: 

l - Widzisz, ludzie się kochają... A nie za- 
wsze chcą mieć dzieci... no, rozumiesz? 
A teraz daj mi spokój, nie mam czasu. 

l W oczach mojego brata było niedowierza- 
nie, zdziwienie, ciekawość i dezorientacja. 
Tak. Zrobi teraz pewnie to, co każdy mały 
chłopiec: poszuka "prawdy" u rówieśników. 
| znajdzie ją - przedstawioną w wulgarny, 
odrażający sposób. A potem, za kilka lat, ro- 
dzice będą zaskoczeni, że ich syn nie wie, 
co to "bezpieczny seks”. Przecież oni go 


| uświadamiali... 


No właśnie. Tyle teraz wszędzie - w tele- 
__ Wizji, radiu, gazetach - o edukacji seksualnej 
i uświadamianiu dzieci w "tych sprawach” od 
najmłodszych lat. W większości krajów dzie- 
ci rzeczywiście są przygotowane na to, co je 
czeka w przyszłości. A u nas? Wstydzimy 
się tego zadania - pewnie jednego z tru- 
dniejszych przy wychowywaniu dziecka. 
Niestety, w Polsce seks nadal traktowany 
jest jak coś, o czym się nie mówi. Ale igno- 
rowanie sprawy nie rozwiązuje problemu. 
Otwórzmy wreszcie oczy i ustrzeżmy dzieci 
póki czas. Tego życzy wszystkim rodzicom 
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Oblicza 
istot 
szalonych 


Jedna ma świra na punkcie łyżeczek. 
Zbiera je namiętnie, gromadzi, kradnie 
ze stołówek i kawiarni... 

Druga uwielbia dzwonki i dzwoneczki. 
Przyczepia je do czego tylko się da. 
Dzwoneczki przy czapkach, szczotecz- 
kach do zębów, bransoletkach... 

Trzecia - zwariowana w sposób iście 
pachnący! Dziesiątki pojemniczków z ta- 
jemniczymi miksturami, które stwarza 
tylko po to, by pachniały. Wydaje masę 
pieniędzy na aromaty do ciast, wącha 
świeży chleb, nowe książki, kadzidełka 
i pranie na sznurze. A kiedy nikt nie wi- 
dzi - ludzi... 

Czwarta ma obsesję teatralną. Jest 
nawet w kilku zespołach. Przyjmuje bez 
zastanowienia każdą rolę, łapczywie 
rzuca się na każdy spektakl... 

Kolejna pali się do tańca, od tańca 
i w tańcu. Taniec to jedna z podstaw jej 
życia. 

Któraś z nich uwielbia robić koraliki, 
z czego tylko się da: jarzębina, kulki 
z chleba, makaron - każdy surowiec się 
nadaje. 

Tamta znów od kilku miesięcy z upo- 


Arishaj 


Szkołę mą odwiedzić gn, 
Żydów, a Żyd” - ahociaż niby 
dzi, nia mąmy uprzedzeń 
brzmi dobrze w naszym jezyk 
ich przybyciąm słyszymy wie: 
przestróg: - Tylko nie mówcia 
niemiecku! Żadnych głupich x 
Niech nikt przypadkiem nie 
w moro! 

Potrzeba wzajemnego otw 
chwilowo choćby w formie rozmow 
maną (wzajemnie) angielsz« AŁ 
Shalom, I'm ĄArishai. Could yo 
me your school? 

Arishai jest uczniem izraelskiego 
nązjum. Z twarzy - podobny do p- 

z "Cudownych lat”, nosi dżinsy 
Twierdzi, że Polska jest O.K Só 
dlatego, że wcale nie tak bardzo ró 
się od Izraela. Nawet pogodę za: 
podobną jąk w domu 

Sam - tak jak ja - nie przepad 
szkołą, za to uwielbia MTV, po lekcia-- 
zaś gra w koszykówkę. O tym, co 
myślałem - jest specyfiką jego kraju 
mówi: 

- Wojna? To było bardzo dawno :e 
mu. Zresztą nawet kiedy bombardował 
nas Irak, nie schodziliśmy do schronów 
lekcje toczyły się normalnie. Co do Pą 
lestyńczyków, to zdążyliśmy się przy 
zwyczaić. 

"Przyzwyczajenie" owo doszło do te 
go stopnia, że gdy poprosiliśmy go i je 
go kolegów o jakąś piosenkę z ich kra 
ju, zaśpiewali nam chętnie... po arab- 
sku. Uświadomiło mi to, że rozmawiam 
z żywym człowiekiem, a nie z doniesie 
niem prasowym z zachodniego brzegu 
Jordanu, gdzie wszystko jest proste 
wróg, przyjaciel. 

ywy człowiek ma swoje małe, żywe 
sprawy: jakąś czarnooką dziewczynę 
egzamin z matmy i nielegalną gazetkę 
szkolną. Do niedawna miał też swoje 
stereotypy o Polsce - Kopernik, powsta- 
nie w Getcie, "Solidarność"... 

Ciekawe, czy przełamywał je z rów 
nym jak ja zdziwieniem... 


SZARZYZNA ŻYZNA 


rem maniaczki zbiera porzucone ptasie 
pióra. | nikomu nie chce powiedzieć, do 
czego właściwie będą one potrzebne... 

Następna - robi maski. Gdyby tylko 
mogła, całe ściany obwiesiłaby maska” 
mi. 

Jest ich więcej. Ale te wiodą prym. 

A tak w ogóle to z nich właśnie składa 
się moja zwariowana osoba. 


PSUJA 


Rys. Justyna Kosińska m 
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PRACOWITY JAK MRÓWKĄ 2 


Pracoholicy 


Teoretycznie praca ma służyć człowieko- 
wi. Daje mu pieniądze, czyli środki do ży- 
cia, pozwalając egzystować, zażywać przy- 
jemności i odpoczywać. 

Wydaje mi się jednak, że w praktyce jest 
trochę inaczej. A właściwie całkiem inaczej. 
Praca dla wielu staje się celem życia. Pod- 
porządkowują jej wszystko lub prawie 
wszystko. 

"Człowiek sukcesu” siedzi w prący po 
osiem godzin, bierze nadgodziny, "zawala” 
sobie życie rodzinne, nabawia się nerwic, 
wrzodów, migren i wstrętu do odpoczynku. 
Nawet po przejściu na emeryturę wynajdu- 
je sobie jakiekolwiek zajęcie, byle tylko 
PRĄCOWAĆ. Nic dziwnego, że niektórzy 
nazywają go pracoholikiem. 

| tak człowiek, istota doskonała, stworzo- 
na do miłości, marzeń przestaje być wolny. 

Tak... Czy więc aby na pewno praca słu- 
ży człowiekowi? 

: DEZERTER 


4. Bić albo nie bić... 
„Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci 


Najczęściej o znęcaniu się i wykorzy 
stywaniu seksualnym dzieci zawiadamia 
ją TPD sąsiedzi i krewni, bywa jednak, że 
i jeden z rodziców donosi na drugiego. 
Skargi samych pokrzywdzonych nie są 
częste, a kiedy już do nich dochodzi, 
w słuchawce telefonicznej słychać tylko 
żałosne łkania. 

Interwencja TPD rozpoczyna się od 
sprawdzenia wiarygodności skargi. Po 
rozmowie z dzieckiem pedagodzy prze- 
prowadzają w miejscu jego zamieszkania 
tzw. wywiad środowiskowy. Polega on na 
zebraniu spostrzeżeń sąsiadów, dotyczą- 
cych podejrzanej o maltretowanie dziec- 
ka rodziny. Potwierdziwszy prawdziwość 
zarzutów, przedstawiciele Towarzystwa 
podejmują rozmowę z samymi rodzicami. 
Często już taka rozmowa przynosi efekty. 

Maltretujący zaczynają zdawać sobie 
sprawę z rozmiarów i szkodliwości swego 
postępowania. Przeważnie nie pamiętają, 
kiedy niewinne klapsy spadające na pupę 
niestornego potomka przerodziły się 
w sadystyczne ciosy zadawane bez opa- 
miętania przedmiotami znajdującymi się 


akurat pod ręką, kiedy karcenie za prze- 
winienia przeistoczyło się w notoryczne 
lania sprawiane za nie 
Zdarzają się, niestety nierzadko, rodzi- 
ce, którym nie daje się wyperswadować 
stosowania kar fizycznych. Mimo nalegań 
pedagoga nie odstępują od tego proce- 
deru. Uważają, że dziecko jest ich wła- 
snością i mogą je traktować jak im się 
podoba. Wypraszają wysłannika TPD 
mówiąc, że jest to ich prywatna sprawa, 
do której nikt obcy nie powinien się wtrą- 
cać. Wobec takich rodziców wszczyna 
się postępowanie sądowe. Po przegra- 
nym procesie większość zmienia zacho- 
wanie w stosunku do dziecka. Bywa jed- 
nak i tak, że dopiero kolejna rozprawa 
sądowa o odebranie praw rodzicielskich 
wymusza zmianę postępowania. Wtedy 
jednak jest już z reguły za późno... 
PAWEŁ PAWROWSKI 
W miarę możności i, oczywiście, jeśli 
Was to interesuje - będziemy przedsta- 


wiać działalność pozostałych instytucji 
mających na celu ochronę praw dziecka. 
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Pracowaliśmy 
sami! | 


Lekcja praktycznie była przygo- 
towana - mieliśmy kilka referatów, 
kilka odpowiednich albumów, re- 
kwizyty. Przywlekliśmy się na te 
nieszczęsne dwie godziny polskie- 
go zaspani, niemrawi, ale z poczu- 
ciem spełnionego obowiązku. 

Weszliśmy do sali. Czekamy 
dziesięć minut, piętnaście - nau- 
czycielki nie ma. Nie pierwszy to 
i Powinniśmy być przyzwycząa- 
eni do jej ciągłych spóźnień i nie- 
obecności, ale to przecież dwie 
pierwsze godziny, wszyscy tyle 
namęczyli się z referatami... To 
miała być poważna lekcja! 

Czekaliśmy gotowi - do czasu. Po- 
tem zaczęliśmy łazić po klasie, gadać, 
grać w karty, nudzić się. Aż nagle ktoś 
zawołał: 

_ - Zróbmy sobie sami lekcje! 

Wszyscy spojrzeliśmy ze zdziwie- 
niem. Sami?! Dobrowolnie uczyć się?! 
Notować, uważać? To był absurd. Ale 
absurd... genialny! Zaczęliśmy się 
śmiać i nagle krzyknęliśmy zgodnie: - 
Dobrą! 

Wstąpił w nas nowy zapał. Coś się ru- 
szyło. Wysłuchaliśmy ze czterech refe- 


Z | | | 
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ratów, skrzętnie zapisywaliśmy co trze- 
ba, było cicho. Dziwiliśmy się sami sobie 
i... fajnie nam było razem pracować. 

To była fantastyczna, może najlep- 
szą lekcja języka polskiego, jaką pa- 
miętam. 

W podstawówce to by nie przeszło, 
bo oznaczałoby zdradę ideałów: prze- 
rwać cudowne lenistwo dla literatury, 
sztuki etc.?! Czy więc spoważnieli- 
śmy? Zmądrzeliśmy? Dorośliśmy ? 


4 MAGDULA 
Rys. Piotr Kasiński 


Stary człowiek i guziki 
tary iek i guziki q 

Najstarszy guzik - honorowy obywatel kolekcji urodził 
się w tym samym roku co dziadek (ręce starego człowie- ] 
ka często głaszczą połyskliwego, metalowego orta). 

Potem przybyły inne: guzik od ułańskiego munduru, | 
maleńka łezka z kości słoniowej (pewno od bluzki jakiejś 
elegantki), śmieszny clown - guzik z czapeczką w zielo- 
no-białą kratkę, drewniany kołek rzeźbiony w kwiaty, gu- ] 
zik-dzwonek malowany w kunsztowne, malusieńkie wzo- 
ry, gliniany wypukły dysk tak nienaturalnie duży, że aż 
trudno uwierzyć, iż kiedykolwiek spełniał rolę guzika. 

Wszystkie razem stanowią dla dziadka, samotnego, J 
doświadczonego człowieka, sens zycia. 

Teraz są mu odbierane. Wyrywane systematycznie. 
To boli. To tak, jakby z każdym dzieckiem-guzikiem od- I 
chodził jeden nerw. 

Dziadek stoi na targu i pozwala ludziam gmerać w pu- j 
dłach z guzikami w poszukiwaniu tego jedynego, po- 
trzebnego może do eleganckiej sukni, swetra lub do IN- 
NEJ kolekcji. Wygląda na coraz bardziej obojętnego, nie l 
przeżywa już tego tak intensywnie jak za pierwszym ra- 
zem. | 

Wtedy, w zimny grudniowy poranek przyszedł na targ 
po prostu dlatego, że zabrakło mu pieniędzy na obiad l 
(już czwarty raz w tym miesiącu), że skończył się węgiel. 
Staruszek płakał, żegnając się z clownem. Jego rozpacz 
po stracie przyjaciela była wprost kosmiczna. Całą noc l 
bił się z myślami, ze swoją miłością. 

Do tej pory (ponad dwa lata) przeżywa każde rozsta- 
nie, nie pokazuje jednak swoich uczuć. A w nocy nie da- 
je mu spać świądomość, że na stryszku zostało już tylko 


jedno pudło... 
r / MAGA 
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Zachodnioeuropejskie nasiolatki ogarnął 
Szal iiuszeliia i ssaria... Simoczków. Sinocz 
Ki - duże, inaie, normailie nosi się jako bie 
loczki. zapinki. broszki, bransoletki. Różnu 
kolorowe snioczki nanizane ia sziurki Sta 
i nawia nzoobne naszyjliiki roszole przez 
sńiopców | aziewizyny 
, W «ihiegivi: roku tyiko larer w riiszpa ii 
l sprzedano 15 milionów smoczków. we Włu 

szechn penao 20 milionów. Poaczas Ulim 

piaoy w Barceloriie puuoDiio SITIOCZKI ssaiy 
3 wsiącę JOZENIOGIONOWaIIYCN wiGzow I wielu 
l zaenelwowanyci sportowców. 
Psycholodzy dopaiiuią się w iej nowej 
j ani przejawu współczesnych ii usiiacji 
l Smoczek w Guusiny pucieszywiel , lepszy, 
bezpiecziiiejszy ud papierosa, kiórego pale- 
nie też jesi . objawem frustracji, niedojiza- 
tości. nieuupieszczenia, potrzeby uiepia, za 
inieresowania. Ze STRYCHU widać, że 
simoczki zbliżają się do Puiski będzieiriy 


|< 


BARAN (21 III - 19 IV) 

Nareszcie będziesz mógł 

zrealizować od dawna pla- 

nowane przedsięwzięcie. 

W dodatku uda Ci się do 

ostatniej chwili utrzymać "to” w taje- 

mnicy i sprawisz rodzinie ogromną nie- 

spodziankę swoją zaradnością i pomy- 

słowością. Pamiętaj jednak o dokład- 

nym zaplanowaniu wszystkich szcze- 

gółów, żeby nie okazało się, że piekło 
jest wybrukowane dobrymi chęciami. 


BYK (20 IV - 20 V) 
GÓŃ 


Nie staraj się być taje- 
mniczy za wszelką cene. 
Na co dzień przecież zu- 
pełnie nieźle potrafisz pa- 
nować nad swoimi emocjami i nie 
ujawniasz ich na każde zawołanie. To 
zupełnie wystarczy. Jeżeli natomiast 
będziesz usiłował zamaskować coś 
przed najbliższymi, to i tak zdradzi jej) 
własne postępowanie. 

BLIZNIĘTA (21 V - 21 VI) 

Nawet jeżeli spotka Cię wyraźne nie- 
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ALI UODE JE" 

Ogłoszenie niepłatne, własne 

LBIEKAM 
wypisy z palilięliiikow , 

głupoty ze zkolnych zeszytów 

puwiewuzolika /UZŻywk 
dowcipiie (tylko!) lidpisy 
z murów I ścian, śmieszne 
ieklaliry 


ogłuszeliia | WYCINKI 


4 gazel mile widZziarie) 


strychowa kolekcjonerka 
Mysz Szara 


) KRESKOWCE 4 


Plon konkursu 

bazaru 

»Wiala Młodych 

na obrazki 
Haksirnur 

źć KTESEeK 

Dziś kolejna 

'kSpozycja 

Aniot z diabtem 

Sławki Krenz 


Z Foznania 


i tak pozostanie to w ukry- 


ciu. Będziesz się musiał. 


rozliczyć wyłącznie z wła- 
snym sumieniem, tym bardziej, że 
w tym samym czasie możesz mieć ja- 
kąś nieoczekiwaną przyjemność. © 
= RAK (21 VI - 22: VI) 
Nie podchodź do .wszyst- 
kiego tak bardzo emocjo- 


nalnie, bo będziesz czuł, 


się strasznie rozczarowa- 

ny. Lepiej realnie oceniać sytuację 

i cieszyć się z drobnych przyjemności, 

niż snuć wielkie plany, z których nic 

nie wyjdzie. Bądź przytomniejszy, bo 

przy takiej huśtawce uczuciowej mo: 

żesz odczuć dolegliwości czysto fi- 
zyczne. ą 

a. LEW (23 VII - 22 VIII) 

Masz wspaniałe, ambitne 

plany na przyszłość i wiesz 

jak je realizować. Może bę- 

dzie lepiej jeśli opowiesz 


Adininistracja rmiasta Fols City 
yuli) przed laly wpadia 
Mysf. sprzedawała dziury w ie 
row QGziula! Kto Ccncial og! Ku 
>UlUIE IUO [ia prezerit. Uzyskalrie 


dazy aziur fundusze poszły 
nawierzchni zyli na załata 
dziur. Nabywcy otrzymywali spe 
silia polwierdzające prawa wias 
Kiaanie wskazujące miejsce, gdzie 
na dziura znajduje. W sprzedaży z 
się także "modele lux 
dziurze wypisywane fluorescencyjna 
nazwisko właściciela (za dodatkowa 
tą!). Akcja przyniosta znakomite rez 

W Fols City zatatano wszystkie 

I dodalkowo wyremontowano wszystk 


CNoaniki 


na zrepe 


s 


"3% Horosko! 


o nich komuś bliskiemu? Będzie to 
dobtym dopingiem, żeby nie ulec wro-. 
dzonemu lenistwu i nie odpuścić so- 
bie przy pierwszych pojawiających się 
trudnościach. 
A PZŻ PANNA (23 Vlll - 22 IX) 
Pokaż wreszcie, że stać 
Cię na zrealizowanie swo- 
NIELWALIOLUSACACH 
7 z tym afiszować. Działaj 
spokojnie i nie ujawniaj wszystkich 
detali swoich zamierzeń. Efekt końco” 
wy będzie bez wątpienia zgodny 
z Twoją wolą, nawet jeżeli w między” 
czasie Twoje działanie spotka się 
z.dezaprobatą całej rodziny. 
WAGA (23 IX - 22 X) 
"Wygląda na to, że wstapi w Ciebie 


|= | 


Popran a 
iyMaSa cz 


Joni nRevhv Tlal!lmel = STM 
„nielubił SwegO SIATEGU PNE. UŃ s 
cjadóW slicznego rTaSOWeUU SzÓ”e8l wką. Ps 
nie przypadły sobie Q0 QUSIU. Maly nie V ił 
na pozycje Sta!e0o, staly isiavi( 
małemu ani iegowist E 
stanowił więc J0zDvC SIĘ SIArTeno nsz Ki i 
nie wyprowauzał Uo uo laS awi . 
e sialuszeł ie zUNAaIOZIE DO r . 
każ0yn! azem jeol!rak ples wracał ac swoje | 
Duuy 

Za czwartym razem frarmelr | szed DSE 
wiele kilometr gie! 
Prze NIBIE JOWZ KI: i U IGE 
ski utopielia w jrzęzawiski u dorr ZYD 
wadził go stary. wierny pies 

Jonn keyvy skapiiuiowe urzebiosii stareu ZIE 
przyjaciela, t ddai sąsiadom szezeniake | 

©. o © e 


iwierazi. 


Psy 


'noloy IVa 


stają 


Piwiesvr Aaivn Kaicnel 
że Ulaskanie zwierząt wplywa 
„ulloęgh uważa, że *zwierzęta ousuwają <IE mysli i 


1 się niejaku piorunochronańmi luuzkiej agresji 


Bo ai wa ok l a A KA GI A [A 3 ak kl A 8 A 


>4paliowac z oszołomem | 
i 
i ) | 
y Jaka w . | 
y / 
kaz tnody l 
| | gardliw / 
oral JUST lwa l | i 
| IModszy vd l l 
Wł Fzybaokowu wybranych slów by py. wyr jod la K j 
piemem valika volocznie nio wywolaliid w M / )4 l 
IC Dalikę wy( valikę. Dzdel pol MOOK sd Ual |] JOW EW 
lezaproDalą, lekcewazelliielii u yims inalo wal będzący OkreSleliel dowoli "LU j i 
K wylni. Kupować bzdety. Nie przejlnuj się, to używany eufermicznie). Mądrzy jowal 
6 Ia poł malej warioś COŚ DEZ nie wskóral dyr 
varrosclowen: JET NA Nadkup Mal yna NYK i 
yKku | I lęł Dawa. MI Gykwia je, w kiórycii UuciIUUz jarucny 
ipek UE kiins lekcewazony! odalozany!i idyima pollty ly f ) l | 
i hyc al myl gaz tyt 
towny przedlliiol i ędący CZĘSIO nowosują IECIIIcz )lowa, KIOTE UdrIOlowa 1! wejdą UG j 
, służący z reguły zaszokowaniu, rozbawieniu ko nowego wydania "Słownika jęz”«a poIsKIEgO ty 
OŚ Z - O bodz atwalność zachowania my izyskają prawo obywa iw i 
zaj poląt: < nupięzeriem psychicznym kle 1OlIe , UfIyO wszyst prawde 
r ziity IUz 14 DSYUMICZAY, Na luzie pól S5WUUU uze0lie MIO ale JA jź Ne y ĘęŁynd Ju Ą 
iilie, bez skrępuwailia, bez zallaliiówa!! Być lid IU wyńsztaliculiy Folaków . F LEW i5 UĘ 
ŻY luzie iiawijać bul imówić diuygu, DEZ dziemy się tym wyraza jusluyiwa I 
wzelw, uatać, papiać. Nawijaia już godzinę i wszy Przez pewien Cza 
PSPIPIPPTOIJK AR RZKZKZZAAAĄ 
+ żę it Rz > ł 2 
zwierzęta - jak muzyka ayudzą obytzaje j 
W Kilku nalvskKi nn iwrnacii zZWOIONWU OrACOWNIKOMI UZY NAZI 
o prary ze zwie zeta zriali wiecza corażz Odl l 
oOzie| ZToBOtyżowarie piuro 
/wierzęta domowe w biuiach na og0! zachowują siĘ durriU I 
wo, przyzwolcie (albo takie uouize wycnowalie są przypruwa 
dzane!). a icn panie i panowie sa gizeczniejsi. fagodniejsi ua 
klientow (moze chcą dawać dobiy pizykiau zwierzę!!!" ł 
=-ofowa firmy MTB powiedziara, że zwierzęta w olu! 46 i0ZI 
nieja auusSiciĘ dostarczają tematów do iozffiów, pizelaltiują l 
ieiwsze lody i ułaiwiają koniaki między klierień a urzĘQIukiel" 


psycniaia z Uniwersytelu Fersylwdiiia I 


na obniżeiie Cisiiefila 


ulie layuuzLa 


- dla.siebie, anie po to, żeby "im" poka- 


demon pracowitości. Efek- 

ty Twojej działalności będą 
widoczne na każdym kro- 

ku, chociaż będziesz wolał 

kj działać w ukryciu. Choć nie 
masz nic na sumieniu możesz wejść 
w kenflikt z rodziną, która nie zadowo- 
li się wyłącznie rezułtatami, ale będzie 
też chciała wiedzieć, po co 
ke robisz. 


SKORPION (23 X - 21 X1) 
Teraz wreszcie pokażesz 
wszystkim na co Cię stać. 


Jest oczywiste, że jeżeli 
Ą tylko zechcesz, możesz 
być bardzo dobry we wszystkim, 
a przede wszystkim w nauce. Czy trze- 
ba było czekać aż do tej pory? Zrób to 


- zji wpadnie 
"przeciwnej. Nigdy nic nie wiadomo. 


to wszyst: "| 


„ściami, czy też zebrać 


zać. Efekty będą jeszcze lepsze i osią 
gnięte znacznie mniejszym wysiłkiem. 
; STRZELEC (22 XI - 21 XI) 
Okaże się niebawem, że 

można miło spędzić czas 

z przyjaciółmi nie tylko na 

zabawie. Wspólna praca 

czy nauka też dostarcza wielu przyjem- 
nych chwil, nie mówiąc już o pożyt- 
kach, jakie przynosi. A może przy oeka- 
Ci w. oko miła osoba płci 
1 KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I) 
Twoja wiedza i erudycja 
zostaną wystawione na po- 
"ważną próbę. Staniesz 
przed dylematem: 
podzielić się z kimś swoimi umiejętno- 
całą śmietankę 
dła siebie. Musisz zdecydować sam, 
bo oba rozwiązania mają wpływ na 


"Twoją dalszą postawę życiową i Twoją 
pozycję w spełeczności szkolnej. Mo- 


gę Ci tyłko podpowiedzieć, że głos 


czy. 


WODNIK (20 I - 18 Il) 
Mimo niewątpliwych za- 
sług nie zostaniesz odpo- 
YW, wiednio do nich uhonoro- 
wany. Bardzo wąskie grono 
będzie wiedziało o Twoim sukcesie 
i nikt nie uzna za stosowne rozgłosze- 
nia tego. Nie przejmuj się! Przyjdzie 
taka chwila, w której ktoś sobie o tym 
przypomni i otrzymasz stósowną na- 
grocię (np. w postaci edpuszczenia ja- 

kichś przewinień). 
Z RYBY (19 II - 20 Il) 

Mimo że jeszcze nic 
o tym nie wiesz, właśnie 
realizuje się jakieś Twoje 
wielkie marzenie. Na razie 


;jest to utrzymywane w tajemnicy, aby 


zdopingować Cię do większych wysił- 
ków w nauce. Postaraj się nie zawieść 
oczekiwań rodzieów, a nagroda będzie 
wspaniała. 

(tut.) 


i 


| L 


Czy jesteś 


złośnikiem? 


© |. Jedziesz bardzo zatłoczonym 
autobusem, jest gorąco i duszno. A na 
dodatek, przez dłuższy czas, jakiś za- 
żywny jegomość opiera się całym cięża- 
rem o Twoje plecy. Jak reagujesz? 

a) z irytacją stanowczo i zdecydowanie 
ostro przywołujesz krnąbrnego pasażera do 
porządku (2), 

b) cierpisz w milczeniu i marzysz, żeby 
jak najszybciej dojechać na miejsce (0), 

c) starasz się zwrócić uwagę sąsiadowi, 
czyniąc to jednak w sposób żartobliwy: - 
Pan wybaczy, ale już dłużej nie dam rady 
trzymać całego autobusu na swoich ple- 
cach... (1). 


© 2. Czy zdarza Ci się podnosić 
głos? 

a) tylko wtedy, gdy ktoś naprawdę wypro- 
wadzi mnie z równowagi (0), 

b) niestety, bardzo często (2), 

c) od przypadku do przypadku (1). 


©0000 0 
ODPOWIEDZI: 


12 - 8 punktów. Ktoś, kto Ci nadepnie 
na odcisk, lepiej niech szybko zmyka... 
Nie dajesz sobie w kaszę dmuchać! 
Masz szalony temperament, a Twoje 
wybuchy gniewu są jak wiosenna burza: 
gwałtowne, ale krótkie. Nierzadko po 
godzinie nie pamiętasz już powodów tej 
złości. Postaraj się więc czasami, zanim 
krzykniesz pełną piersią, policzyć do 
dziesięciu i wziąć głęboki oddech. Może 
wściekłość minie? 

7 - 3 punktów. Trzeba się bardzo po- 
starać, żeby wyprowadzić Cię z równo- 
wagi. Twoje opanowanie bardzo impo- 
nuje wielu ludziom. Jednak kiedy się ze- 
złościsz - trudno Cię udobruchać. Nie 
cierpisz, kiedy ktoś podnosi głos, więc 
Ty starasz się go nie podnosić. Szkoda 
Ci czasu na kłótnie o mało ważne rzecy. 
Lecz nigdy nie rezygnujesz ze spraw 
istotnych. 

Poniżej 3 punktów. Sama łagodność 
i superopanowanie! Jeśli nawet coś Cię 
zdenerwuje - nie pokazujesz tego na ze- 
wnątrz. Lubisz spokój i ciszę, nie toleru- 
jesz krzyków i awantur. Często ustępu- 
jesz innym, co może być odczytane jako 
brak charakteru. Ale tak nie jest! Jeśli 
uznąsz, że jest o co walczyć - na pewno 
to zrobisz, Lgną do Ciebie ludzie, którzy 
potrzebują wyrozumiałości i ciepła. (ist) 


j 


© 3. Gdy ktoś na Ciebie krzyczy - Ty: 


a) odpowiadasz dokładnie w ten sam 
Sposób: krzykiem (2), 

b) kompletnie zbija Cię to z pantałyku, za 
mykasz się w sobie i nie wiesz co robić (0), 

C) nie przejmując się tym ani trochę, od 


chodzisz w swoją stronę (1) 


© 4. Są tacy, którzy wyznają zasadę: 
"Lepiej mieć święty spokój niż świętą ra- 
cję” i są gotowi ustępować w wielu przy- 
padkach, byle tylko nie kłócić się i nie 
sprzeciwiać. Co Ty sądzisz na ten te- 
mat? 

a) to świetna zasadal Robię zawsze do- 
kładnie tak samo, bo nie cierpię kłótni (0), 

b) totalna bzdura! Jeśli mam rację, dla- 
czego miałbym rezygnować z jej dowiedze- 
nia? Ustępowanie to oznaka słabości. Lu- 
dzie to wyczuwają i zaraz wchodzą ci na 
głowę! (2), 
c) jeśli będzie chodziło o drobiazgi - mo- 


-. Grefo 
„próbki, 


Ponoć litera. /. ę 
A - oznacza siłę iwładczość « 
B - zdolność do.wielkich wzruszeń 


C - skłonność 'do uzewnętrzniania. 


przeżyć duchowych 

D - pracowitość, stały rozwój 

E - umiejętność mobilizacji, żywotność 

F - czułość, umiejętność przystosowa- 
nia się rę Ł 

G - tajemniczość PEREŁ RCIE, 

H - brak systematyczności, ale.i ambi- 
cję zee 


I - wrażliwość, napięcie 

J - inteligencję, zdolności artystyczne 

K - wielkie aspiracje i nerwowość w dą- 
żeniu do osiągnięcia celu 

L - drobiazgowość; logikę, ale i sporo 
inwencji 


Ludzie mają różne tempo: 
Jedni "wybuchają" przy 
zezłościć ich potrafi naw 
Innych z kolei nie wyprow 
z równowagi nawet 
największa awantura 


A JAKA(-1) TY JESTEŚ> 


gę ją stosować. W sprawa 


ustępuję (1) 


© 5. wściekasz się, wszystk 
bie się gotuje. Czy masz czaso: 
zrobić coś, co pomoże Ci rozładować: 
pięcie - np. krzyczeć, zbić talar, 
pięściami w ścianę? 

a) nigdy mi się to nie zdarza 

b) owszem, bywają takie chw 

c) jasne! Czasami nawet to rob 


© 6. Zły humor mija Ci szybko? 

a) nic z tych rzeczy! Zły nast 
wlec się ze mną nawet przez kilka 

b) nadspodziewanie szybko 
chcę się jak najszybciej przepros 
mnieć o tym przykrym zajściu (2 

c) to zależy, co mnie rozzłościło 


Ł - chwiejność uczuć 


-<M- pracowitość, $krupulatność 


N - dużą energię i ambicje twórcze 
/0- wielkie emocje, tajemnicze wzru- 
, „szenia '- > 
'P - dyskrecję, dystans, czasem samot- 
ność. " | 
R -stałe napięcie, silne wzruszenia 
S : częste frustracje, przygnębienie, 
nerwowość ; 
T - ciągłe poszukiwania, pogoń za ide- , 
ałem 
U - zahamowania, lęki, intuicję A 
W - niestałość, niesystematyczność 
Z - skłonność do zwątpień, kłopoty ma 
terialne, niezadowolenie 


| 

Pozłacany rycerz na rolce taśmy filmowej - to 
znana na całym Świecie i szczególnie ceniona na- 
groda filmowa, czyli Oscar. W tym roku skończył 
65 lat i ma się całkiem dobrze. 

Oscary przyznaje co roku powstała w 1927 ro- 
| ku amerykańska Akademia Sztuki i Wiedzy Filmo- 
| wej. W pierwszym roku istnienia Akademia przy- 

znała złote statuetki w 12 kategoriach (m.in. za 
| reżyserię, produkcję, montaż, muzykę i dla naj- 
lepszych aktorów). Dziś przyznaje je aż w 24 ka- 
zego najważniejszą jest "za najlep- 

m nagrodzonym tego 

Wiliiama A. Well- 

szy film” uznano 

a sam Eastwood 


| też zaprojektował 

| podobno 

| go przez Akademię Filmową. e 
„Oscar nie od razu miał imię i właściwie do Gziś 
nie wiadomo, kto mu je wymyślił. Jedna z wersji 


mówi, że Margaret Herrick - kustosz księgozbioru 
Akademii w latach trzydziestych - na widok ryce- 
rza na rolce krzyknęła: "Ale on jest podobny do 
mojego wuja Oscara!”. | tak już zostało. 

Wybór laureata prestiżowej nagrody odbywa się 
dwuetapowo: najpierw nominuje się po 5 kandy- 
datów w każdej kategorii, a później, spośród nich, 
wyłania się zwycięzcę. Zwycięzcy dostają pozia- 
cane statuetki. W historii Akademii zdarzyły się 
jednak i inne Oscary: w czasach kryzysu i Il wojny 
światowej wręczano drewniane, które później wy- 
mieniano na te cenne. Zdarzyło się również - za 

że Oscar miał... dzieci. 


p awano jedynie filmom amerykańskim i an- 
gielskim. Dopiero w 1939 roku nominację zdobył 
francuski film "Towarzysze broni” Jeana Renoira. 


w 1956 roku "La strada” Federica Felli- 
jężyla w kategorii "najlepszy film obco- 
W tym roku, w tej kategorii, triumfował 
Im "Indochiny". 


my nieco więcej. Za "Nóż w wo- 
"Potop", "Ziemię obiecaną”, "No- 


Nominacji m 

dzie” aona 
ce i dnie”, "Panny z wilka” i "Człowieka z żelaza”. 
Wychodzi na to, że znacznie lepiej idzie nam 
z młodszym bratem Oscara - Felixem, czyli Euro- 


pejską Nagrodą Filmową. 


BEATA PRASAŁEK 


FS 29 marca Oscara dia najiepszej aktorki Go- 
stala Emma Thompson - odiwórczyni głównej roli 
w angielskim "Howards End”, a dla najlepszego 
aktora Al Pacino za rolę w filmie "Zapach kobiety”. 


Wiosna to dobry czas na parady, Świą- 
teczne korowody, uliczne zabawy. Towa- 
rzyszy im zwykle muzyka. Jest wszecho- 
becna, trudno wyobrazić sobie bez niej ży- 
cie, a zwłaszcza zabawę. Jeśli wszystko 
dobrze pójdzie, na przełomie wiosny i lata 
zobaczymy w Warszawie prawdziwe 
KORSO. Co to takiego? 

Słowo ma włoski rodowód. Oznacza 
szeroką, piękną ulicę, miejsce spacerów 
i przejażdżek. Tak nazywa się również za- 
bawę, przejście ulicami miasta, paradę 
ukwieconych pojazdów. Słowo korso 
oznacza też wyścigi konne bez jeźdźców 
odbywające się we Włoszech. Szczegól- 
ną popularność zdobyło weneckie korso 
kwiatowe, będące wzorem dla innych tego 
typu imprez organizowanych na świecie. 
Korsa dużą popularnością cieszą się 
w Holandii. 

Tradycji kwiatowych parad z przebierań- 
cami, tańcami i scenkami rodzajowymi 
szukać należy w kulturze grecko-rzym- 
skiej. Przetrwała ona we Florencji w wio- 
sennych korowodach tanecznych, w któ- 
rych brali udział jeźdźcy, przebierańcy, 
pieśniarze i tancerze. Korowody dały po- 


) 


ówki, nasuwają nie tak odległe obrazy festynów I 
dy się o czymś bardzo arch poc 


orowodów. 
odpowiednią okazję. 


czątek włoskim maskaradom karnawało- 
wym. Wzorów parad kwiatowych szukać 
też można w przejętych z pogańskich oby- 
czajów zabaw ludowych na powitanie wio- 
sny i lata, których głównym elementem 
były wesołe ukwiecone korowody. Odby- 
wały się wiosenne tańce wokół maików, 
połączone z przedstawianiem przez prze- 
brane postacie scen dramatycznych i wąt- 
ków legend. Wiosenne zabawy przetrwały 
w Europie do dziś: w Polsce do niedawna 
oprowadzano po polach majową królew- 
nę, w Austrii obchodzono święto fiołka. 

Zwyczaje ludowe przenoszone przez 
wędrownych artystów-wagantów doprowa- 
dziły do rozpowszechnienia mody na 
przebieranie się i urządzanie maskarad 
z tańcami, pochodami i przejazdem kon- 
nych rycerzy w trzynasto- i czternasto- 
wiecznej Francji. Pochody masek i tańce 
przy pochodniach odbywały się też w An- 
glii, zabawy uliczne znajdowały tam czę- 
sto finał na dworskim balu. 

We Florencji za czasów panowania Me- 
dyceuszów odbywały się tzw. trionfi 
(triumfy) - widowiska wystawiane na ru- 
chomych platformach, ze wstawkami mu- 


ej! 


sprawdza. Myślmy więc o kolorowych uciechac 


W ILKI | hop 


To oczywiście tylko część prawdy. WILKI 
rozstały się na pół roku z publicznością 
koncertową, ale nie ma to nic wspólnego 
z urlopem ani odpoczynkiem. Dobiegła koń- 
ca trasa "Blue Sky Tour”, promująca płytę 
"WILKI", która wstrząsnęła polskim rockiem 
i już dziś zaliczana jest do najbardziej zna- 
czących pozycji na rodzimym rynku rocko- 
wym. W pierwszą sobotę kwietnia ROBERT 
GAWLIŃSKI, MIKIS CUPAS, MAREK 
CHRZANOWSKI | MARCIN SZYSZKO za- 
grali w warszawskiej "Stodole" finałowy 


koncert trasy "Blue Sky”. Na instrumentach 
klawiszowych towarzyszył im KOSTEK JO- 
RIADIS. Tłumnie przybyli fani usłyszeli no- 
we piosenki (*Cień w krainie mgieł”, "Nie 
zabijaj nocy”), w tym ukończoną 4 dni przed 
występem balladę. 

W połowie kwietnia WILKI przystąpiły do 
pracy nad drugą płytą. Efekt czterdziestu dni 
nagrań studyjnych powinniśmy poznać pod 
koniec maja. Czekamy z niecierpliwością. 

B.S. 
Fot. M. Włodarski 


w hotętoija 
o na | 

w roku, A 
Wszystko wokół 
pachnie, jest naprawdę 
no i kolorowo, Chela 
wybrać na jakąś miłą wiós 
ną przechadzkę, a może | 
jażdżkę? Przypomina 
znane z literatury I 


>+ A 


korowod. 382 =. 


zycznymi i tanecznyrni: Później przerodzi 
ty się one w maskarady karnawałowe 
podczas których na wozach w kształcie 
okrętów, skał i zamków paradowaty mito- 
logiczne lub alegoryczne postacie. Piesi 
uczestnicy parady również byli poprzebie- 
rani, odgrywali różne scenki historyczne 
i mitologiczne. W Wenecji karnawałowe 
parady odbywały się na ptynących gondo- 
lach. 

Widowiska na jadących wozach były też 
popularne we Francji, jednak Włosi w tej 
dziedzinie zdobyli zdecydowany prymat. 
Na włoskich paradach wzorować się winni 
organizatorzy współczesnego korsa. 

Jak wypadnie nasze, warszawskie? 


BOŻENA SITEK 


PREWICELNELENO CH czterech 
chłopców wyszło z podziemia Pabia- 
nic. Było to w listopadzie 1987 roku, 
a prężną kompanię tworzyli: TOMEK 
«OLEJ” OLEJNIK (pierwszy śpiewają- 
cy), JAREK *"SIEMIEN" SIEMIENO- 
WICZ (z gitarą), DAREK KACPRZAK 
(basowy) i ZBYSZEK "MAŁY" MAR- 
CZYŃSKI (główny bębniący). W tym 
składzie chłopcy dzielnie znieśli 
wszelkie wichry historii i uliczne za- 
dymy, wysuwając się na czoło i twar- 
do, po proletariacku dzierżąc sprawy 
w krzepkich dłoniach. 

Pierwszy raz w rock'n'rollowym po- 
chodzie pokazali się w 1988 roku 
(I miejsce na Rock Master), ale na- 
prawdę zaszaleli w 1989, zgarniając 
wszystko co było do wzięcia w Jaro- 
cinie (nagrody organizatorów, pu- 
bliczności i Rozgłośni Harcerskiej). 
Od razu się spodobali społeczeństwu 
i rock'n'rollowym przywódcom, choć 


drogę do sławy wykuwali w pocie 
i znoju. Udało się znakomicie, wydali 
kasetę i dwie duże płyty (*Proletariat 
f” - niebieski - kaseta i kompakt - lza- 
belin 1991, analog - Arston 1991, 
«Proletariat II” - czerwony - kaseta, 
analog i kompakt - Polskie Nagrania, 
przełom 1991 i 1992 roku). Grali dla 
tłumów fanów, w czym wspierał ich 
niekiedy pracowity bębniarz, RO- 
BERT SZYMAŃSKI. 

- Teraz wreszcie coś się ruszyło. 
Już był taki okres, taka *zima” total- 
na, że nie wiadomo było, czy jest 
sens dalej się w to bawić. My oprócz 
grania nic nie robimy, żyjemy z tego 
zwierzali się w albumie "Jarocin". 

Wytrwali, a my z nimi. Ich ostre ryt- 
my i postpunkowe brzmienia rozgrze- 
wają do czerwoności. Hej, naprzód 
marsz. PROLETARYAT! 

B. SITEK 
Fot. M. Włodarski 


o było zaraz 
po listku figo 
wym? Czym 
jeśli nie rozmaicie 
zamotanymi kawał 
kami tkaniny były 
owe chitony, peplo 
sy, opończe i poncha, welony i turbany? 
We współczesnej modzie ostały się po 
nich chusty i szale, apaszki i szaliczki. Mo- 
żemy się nimi omotać na każdą okazję. Od 
paru lat panoszą się na naszych ulicach; 
a zaczęło się od szalików w ostrych kolo- 
rach, noszonych zarówno przez dziewczy- 
ny, jak i przez panów. Potem był etap hin- 
duskich chustek ze złotą nitką, kupowa- 
nych w komisach. Wraz ze zwycięstwem 
demokracji pojawiły się szerokie szale 
w ekologicznych kolorach i cienkie kaszmi- 
rowe chusty dostępne w każdym sklepie 
osiedlowym. 
iestety, nie wiadomo dlaczego 
w sposobie ubierania uwidacznia 
się u nas instynkt stadny. Jak szal, 
to wszyscy noszą podobny, podobnie 
udrapowany. Widząc u koleżanki fajną 
chustę, pękamy z chęci posiadania iden- 
tycznej. A są to naprawdę szczegóły gar- 
deroby, które spokojnie może sobie zrobić 
sam nawet średnio inteligentny szympans. 
Kawałek ładnej szmaty może zastąpić 
spódnicę, sweter, płaszcz, sukienkę. Szali- 
ki i chusteczki mogą być opaską do wło- 
sow, paskiem, bransoletką do zegarka, 
czapką, krawatem. Wystarczy kawałek je- 
dwabiu, bawełny, batystu czy cienkiej we- 
tenki przyciąć i obrębić lub obszyć tasiem- 
ką czy frędzlami. Nie trzeba do tego mieć 
maszyny do szycia; ładniej wyglądają 
obrębiane ręcznie. 
ała apaszka do obwiązywania wo- 
kół szyi ma wymiar 47 x 47 cm, po- 
winna być uszyta z cienkich, mięk- 
ko układających się materiałów. Dobrze 
mieć co najmniej kilka takich chusteczek 
w różnych kolorach. 
iększa chustka-szalik ma 65 x 65 
cm, można ją zawiązywać jako 
swego rodzaju krawat, motać na 
głowie na kształt turbanu czy pirackiej chu- 
sty albo wiązać jak klasyczną apaszkę. 
hustki na głowę (87 x 87 cm) z cien- 
kiej wełny są idealne na zimniejsze 
dni, a te z cieńszych jeszcze mate- 
riałów narzucone na plecy, zawiązane "na 
chłopkę”, zamotane orientalnie chronią 
także przed słońcem. Wielkie chusty 1,35 
x 1,35 m dobre są zamiast lekkiego pła- 
szcza lub kurtki, lub jako dodatkowy ocie- 
placz zimą. Te z cienkiego materiału mogą 
być upinane latem jako spódnica czy prze- 
rzucone przez ramię przypominać klasycz- 
ną tunikę. Można je zrobić z wetny 
w szkocką kratę, jedwabiu,-bawetny, wy- 
dziergać z włóczki wełnianej lub bawełnia- 
nej.na' drutach, lub szydełkiem. W tym roku 
wszelkie szale, chustki, kamizelki, wstawki 
wykończenia i czapęczki we 
iam zmaj za Wy Krzy! 
tare, piękne chusty - ludowe, oriental- 
ne czy po prostu babcine, których już 
nie możemy nosić, bo są nadaryzio- 
ne zębem czasu, mogą być oryginalną ser- 
wetą na stolik, powieszone na ścianie bę- 


m bardz 


a paskudną lampę zrobią z niej 
o stylowego. 
óbmy więc chustki i szale z materia- 
tów pasiastych, kraciastych, wzorzy- 
stych i gładkich, malujmy je farbami 
do tkanin w kwiaty, motyle i napisy, farbuj- 
my w plamy, wyszywajmy i haftujmy. Po- 
tem motajmy i nośmy rano, w południe 


Aroci, na- 


i wieczorem, latem i zimą, na bankiety 


i wykopki ziemniaków. Jeśli zawsze bę” 
dziemy je mieć przy sobie, nie będzie pro” 
blemu z zarzuceniem ich w odpowiednie! 
chwili na wybranka i wtedy: Mój ci on jest * 
jak powiedziała Danuśka do Zbyszka. sf 
jeden romans zaczął się od Iza 
i j i omo 
chusteczki. Motajmy więc, aby SZPULKA 


ś PONIEDZIAŁEK 


Inscenizacja "Calineczki" był: . 
pletną klapą. Podczas BPWCZOGĆ ch, 
tu na widowni panowała względna ci- 
sza, ale im dalej, tym gorzej. Najpierw 
słychać było pojedyncze śmiechy po- 
tem tupanie i gwizdy, a kiedy Buba za- 
częła śpiewać *...żegnaj, słoneczko..." 
z ostatniego rzędu wyfrunął ogryzek 
i plasnął na środku sceny. Pasibrzuch 
i Mirota - największe łobuzy z ósmej 
dostali napadu kolki, kiedy zza kulis 
wykicał Kuczmierowski w stroju ropu- 
chy. w drugim akcie wyszedłem na 
scenę i zaraz zostałem trafiony papie- 
rową kulą. Na sali panował potworny 
hałas, Kuczmierowski bił się z Mirotą 
a facetka od polaka próbowala ich 
bezskutecznie rozdzielić, ttukąc obu 
zwiniętym w trąbkę scenariuszem. Za- 
nim dojechaliśmy do finału - Dyro 
przerwał przedstawienie i odesłał pu- 
bliczność do klas. 


wał mi resoraka w zamian za wiersz, 
Dla mnie to pestka, piszę wiersze tuzi 
nami, a wszystkie świetne! 


ŚRODA 


Napisałem najdłuższy utwór w kla* 
sie. Mickiewicz przy mnie to pętak. 
Obiecałem Klaksonowi, że mu odpalę 
ze dwa bilety, jak wygram karnet. A to 
mój wiersz: 

* 
Nasza szkoła to poemat 
(A szczególnie, gdy jej nie ma) 
Trzeba wstawać rano z łóżka, 
Chociaż miękka jest poduszka. 
Nauczyciel nie pozwala 
Ławek niszczyć i rozwalać. 
A nauka w naszej budzie 
Idzie wszystkim jak po grudzie. 
Stąd ją często olewamy 
Kiedy marny humor mamy. 
Wolę raczej zjeść wątróbkę, 
Niż z polaka mieć klasówkę. 
To jest właśnie podstawówka, 
Często trafi mi się lufka. 


CZWARTEK 


Mały Mizioł pierwszy raz 
w życiu zawołał na nocnik. 
Rodzina uczciła ten donio- 
sły fakt owacją. Mama 
trzykrotnie okrążyła kuch- 


nię, niosąc triumfalnie 


WTOREK 


Przydawka nie zrażona klapą nasze- 


go spektaklu - ogłosiła konkurs poe- 


tycki. Każdy ma napisać wiersz 
o szkole, nagrodą jest bezpłatny kar- 


net na filmy kowbojskie. Klakson, który 


przepada za westernami, zapropono- 


nocnik, za nią szło Kaszy- 
dło i grało na cymbałkach, 
a Papiszon zamykał po- 
chód, waląc w tamburino. Mały Mizioł 
z wrażenia zsiusiał się powtórnie, tym 
razem w majtki. Pomyśleć, że kiedy 
przyniostem szóstkę z plastyki - nikt mi 
nie grał na tamburinie, że nie wspomn- 
nę o oklaskach... 


PIĄTEK 


Ostatni raz w życiu dałem się namó- 
wić na konkurs poetycki. W tej szkole 
nikt nie umie docenić prawdziwego ge- 
niuszu! Nagrodę wziął Zarazek - lizus . 
i kompletny głąb. Napisał potwornego 


knota, a na dodatek nio mia w nim ało- 
wa prawdy: 
* 
Co rano wesół idę do szkoły, 
Idąc dó szkoły jestam wesoły 
W szkole się pllnie uczę fizyki, 
języka polskiego i matematyki 
Do szkoły chodzę chętnie z rana, 
Bo nasza szkoła jest kochana! 


Jak to jest poezja, to ja jestem gą- 
ska Balbinka... Przydawka mi podpa- 


SOBOTA 


Papiszon teź mi podpadł! Dałem mu 
do przeczytania mój wiersz nie mó- 
wiąc, kto jest jego autorem. Powie- 
dział, że marny. MAR NY!I? Jak do- 
stanę Nobla, to im łuski z oczu spad- 


ną! 
NIEDZIELA 


Od dziś pracuję intensywnie na No- 
bla. Postanowiłem codziennie pisać je- 
den wiersz, jeden rymowany aforyzm 
i jedną fraszkę. Właśnie pracuję nad 
fraszką. Dotyczyć będzie konkursu po- 
etyckiego. Nie mogę znaleźć rymu do 
"zarazek”... 


J. OLECH 
Rys M. Jasny 
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* SZYFROGRAM 


Odgadnij 9 wyrazów 6-literowych (w kolejności 
alfabetvcznej), zastąp liczby literami, a te z ko 
lei przenieś do diagramu i rzędami AST 
wiazanie - myśl Alfreda Musseta, pisarza fran 
muskiega ? 

I) aoół środków gospodarczych (nierchami 
ści, materiałów, towarów itp.), którymi dysponu 
je w danym momencie prz adsiehiorstwn = 11 
82 - 25 - 87-42-30 -, 2) państwo, którego sta 
licą jest Praga = 22 -2-13-53-8.- o6- 

3) tworzywo sztuczne o dobrvch właściwo- 
ściach izalacvinych, otrzymywane przez wulka 
nizacje kauczuku z dużą ilością siarki (przestaw 


oraz wag KIH 


Autor: 87 ANISŁ AW BiSk 


Mondc Enigmistico 


litery w imieniu Benito) = 4-1A.9 m 5 UEEEENEEZENENEENRKZ 


4) tytułowy bohatar Enaidy" Wardlliusza Q 

12-45-35- 20 - 48 TR 7 

5) drzewo owocowe, np kosztela, inalinówka POPA [a 
lub kaksa = 29 - 43 - 46-50 - 24 52- 6) sie A M Ą]! 
Gzi w kontesjonale = A 27 - 18 - 28 7 ! + PA IĘT 

f) płynny skfadnik krwi; plazma krwi = 39 - 49 

51-7-16- 47 ciag ze 

8) zdumienie nołaczone z uzuaniem zachw IDSEMIUj LM g 
tem = [7-4] - 46 - 25 8-35 Ząkry| Uu Kari 3U 

9) pek zieleni luh wienier zatvkany na dachu GINU. (€ Sadlne FAdiie 


Ikuińiczona ( 


* WIRÓWKA 


Odaadnij 6-literowe wyrazy o podanych 
znaczeniach i wpisz je prawoskrętnie do 
diagramu, rozpoczynając od pola oznac 
zonego kreska. Jedyna samogłoską 
występującą w wyrazach jest E. 

PRAWOSKRETNIE: 1) na czele zarzadu 
spółdzielni, 2) zespół drużyn harcerskich 
działajacych na terenie jednej szkoły, 3) 
zaschnieta krew po wydostaniu się z 
naczynia krwionośnego, 4) przyjecie, 
zabawa z okazji ślubu, 5) golf luh pulower, 
6) delikatne krótkie włoski na liściach lub 
awocąch niektórvch roślin, 7) pietnaście 


Son wwawoc or 


E > Ke 


” 
Wysyłając I 
rozwiązania zadań i 
Abrakadabry, naklej 
na kartę pocztową l 
ten kupon. Przy I 
losowaniu naaród 4 
kaniki hez kuponów q 
nie będą brane I 
pod I uwagę. 4 
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sztuk, czwarta cześć: konv, 8) szkrab 
brzdac, 4) małv z , fuadiry 1) wyż 
nawanv brzy Spowieg Mialowanie ood TG 
aotyvm niebem, poza pracownia rualaiską > E 
12) kieruje cafoksziałiein Gizyduołowań 
zawodnika lub drużyny do zawodów 
sportowych 
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LICZBY ZADANIA PREMIOWANE NR 1044 
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KRZYŻÓWKA MAGICZNA 


SERDRE TAA RE DOBOOÓDCZÓGCE 
ROZWIĄZANIA ZADAŃ 
PREMIOWANYCH NR 1038 
z 12 numeru Świata Młodvch 


(4) t > dnia 20.63.1385" 
< YVERC(ZPBPĄAM Nie - 


S7 4 na niepo vślnycn 


wiatrów dla tego, kto wie. dokąd zdąża 


UKOŚNIK 7-20. Prawoskośnie. żołądek 
posażek. zażalenie. Parvż. aaraz Wzaską 
nożviek iażysko, żuraw. żabka | awaskośnie 


pożar. pożadanie. zalążek. oasazer. wvżef 
nieużytek. wiraż. porażka, dożynki. ważka 

WiRÓWKA Tokarz. szofer, freze:, celnik 
kelner. irener 

Naarody w wvsokości 50 000 zł wylosowali 

Maadalena (,zarnota Zbuczyn. Kariosz 
Dunowski - (jorzów Wielkopoiski. Katarzv 
na Kłoczko - Oleśnica. Anna Ksvsiosik 
Koszalin. Arkadiusz lesica  (Giolanka Mal 
na. Anita Sikora - Kielce, .lalanta Sałtan - 
Łódź, Michał Tomczyk  Krzvykawka. Ta 
masz Tucholski - Warszawa, Karolina Wy 
rwińska - kepnn 


ROZWIĄZANIA 
Z POPRZEDNIEGO NUMERU 


TRZY ELEMENTY. 1 liść.2 słoń, 3 
óża 


MAGICZNA KRZYŻÓWKA BOTANIOZ- 
NA. Proso, owies, owsik. 


POZIOMO: 5) łowy, 6) ce- 
cha człowieka opieszatego, 
nie spieszącego się, 7) 
uczucie obrażonej godności; 
hańba, upokorzenie, 8) 
odbiera od gości restaura- 
cyjnych wierzchnie okrycie 
i wydaje numerki. 


PIONOWO: 1) bezleśne 
grzbiety lub zbocza gór po- 
kryte rumowiskami skalny- 
mi, 2) nauczyciel języka pol- 
skiego, 3) wydawanie silne- 
go, jasnego blasku, 4) śpie- 
wak. 
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nr 1 
7/91 | 1-3/92, "Różowa pantera” 4/91, "Tur 
tles” 1 i 2. Każdy w cenie 10 tys. zł. Łukasz 
Wąwożny, ul. Dworska 8a, 32-300 Olkusz 
© Sprzedam komiksy "Donald Duck”, "Do 
nald i Spółka”, "Goliat", "Asterix", "Alf", "Kaj 
tek i Koko”, "Kajko i Kokosz”, "Kubuś Pie 
kielny” oraz wiele innych (ok. 200). Gabriela 
Nowakowska, Pisanice 18, 49-312 Szy- 
dłowice © Sprzedam (tanio) komiksy z serii 
"Tytus, Romek i A'Tomek"”, "Kajko i Kokosz”, 
*Kleks”. Marta Puchowska, ul. Koszaliń- 
ska 2/72, 76-200 Słupsk © Odstąpię komi: 
ksy z serii: "The Punisher” 1/91 - 5/92, "Bat- 
man” 1/91 - 7/92, "Superman" 1/91 - 7/91 
raz wiele z serii "Kajko i Kokosz”. Poszuku- 
ję starych banknotów i monet. P. Wielgus, 
Słupie 16, 23-310 Modliborzyce © Sprze- 
dam: komiksy "Kajko i Kokosz”, "Asterix", 
"Smurfy", *Kubuś Piekielny” i inne oraz 
książki z serii "Harlequin". Zainteresowanym 
przyślę spis wszystkich pozycji (proszę 
o znaczek). Sylwia Dolecha, ul. Wyczół- 
kowskiego 13/20, 66-400 Gorzów Wielko- 
polski © Sprzedam komiksy: "Kapitan 
Kloss”, *Kajko i Kokosz”, "Donald Duck”, 
"Terminator 2”, *Yans”, "Batman" 1-7/91, 
"Superman" 2-4/91 i 2/92, "Spiderman" 2- 
6/90, 1-11/91, 1-6/92, "The Punisher” 2, 4, 
6/90, 1, 2, 4, 5, 7, 8, 9, 11/91, 1, 4, 5, 6/92, 
oraz pojedyncze numery "Thorgala", "Hugo", 


KOMIKSY: . Sprzedam komiksy: "AI 


© Jestem szesnastolatką o ogromnym po- 
| czuciu humoru. Interesuję się muzyką, uwiel- 
 biam tańczyć i śpiewać. Lubię ludzi zwario- 
| wanych, takich jak ja. Jestem szczera. Mie- 
_szkam w domu dziecka, pód opieką sióstr za- 
_konnych. Dorota Radzka, ul. Paprociowa 2, 
_ 04-751 Warszawa - Międzylesie © Mam 13 
_ lat, uwielbiam pisanie listów. Dlatego chciała- 
_ bym poznać wszystkich czytelników "ŚM", ilu 
_ ich tylko jest. Piszcie więc dziewczyny, chło- 
_ paki, małe i duże *światomłodziaki”! Aneta 
"Wilk, ul. Mickiewicza 2/16, 76-500 Draw- 
_ sko Pomorskie, woj. koszalińskie © Mam 
18 lat. Lubię przygody, zwiedzanie i listy. 
Chciałabym korespondować z młodzieżą 
_z całej Polski. Ania Kisiel, ul. Mickiewicza, 
_4/5, 78-500 Drawsko Pomorskie © Mam 14 

at, jestem osobą wesołą i towarzyską, ale lu- 
 bię także samotność. Kocham przyrodę, 
zwierzęta, dobrą książkę. Jeśli ktoś potrafi 
zrozumieć marzycielkę i romantyczkę, niech 
_ napisze. Bogusława Jurczak, Porąbka 151, 
| 34-313 woj. bielskie © Jestem ciemnowłosą 
_ jedenastolatką o brązowych oczach. Mój 
_ znak to Bliźnięta. Interesuję się plastyką. Mo- 
_je hobby to muzyka, rysowanie, zbieranie 
_ maskotek, widokówek i rozwiązywanie krzy- 
_żówek. Anna Herda, ul. Lipowa 3, 43-450 
| Ustroń © Jestem wesołą dziesięciolatką 
_o niebieskich oczach i głowie pełnej pomy- 
_ słów. Bardzo lubię zwierzęta, a najbardziej 
_ konie. Cenię szczerość i poczucie humoru. 
| Nie lubię szpanu, jestem molem książko- 
| wym. Proszę o znaczek. Dominika Legier- 
ska, ul. Zamorska 83c, 43-400 Cieszyn 


Pierwszeństwo druku 
mają ogłoszenia 

z dołączonymi 
ośmioma 
drukowanymi 

obok kuponami. 


Yansa" i innych. Cena 5 tys. zł. Kupisz 5 

jeden gratis. Seweryn Jochim, ul, Brze: 
chwy 3/33, 85-792 Bydgoszcz © Sprzo 
dam komiksy: "Kajko I Kokosz”, "Tytus, Fło 
mek I A' Tomek”, "Kleks Thorgal”, "Szhin 
kiel” ilp. Cenń do 8 tys. zł. Przemek $men- 
tek, ul, T. Kościuszki 1/1, 48-388 Kamien- 
nik e Sprzedam komiksy: "Superman" | 

11/91, 1/90, "Spiderman" 6-7/91, "Batman" 
7/91, "The Punisher” 1/91, "Różowa pante 
ra” 4/91, "Goliat" 3/90, "Thorgal" i wiele in 
nych. Proszę podać swoją cenę. Daniel 
Szymański, Moszenki, 21-008 Tomaszo- 
wice © Poszukuję komiksów z serii "Donald 
i Spółka” nr 3-11 i 16. Zapłacę 14 tys. zł. Ja- 
kub Gismatullin, ul. Tęczowa 6/10, 53-602 
Wrocław © W zamian za komiksy "Trańs 
Formers" 2 i 4-6/91 oferuję: "The Punisher" 
2/90 i 1/91, "Superman" 4/91, "Alf" 3/91 

Piotr Palczewski, Dr. Królewska 13b, 32- 
005 Niepołowice © Kupię komiksy "Spider- 
man" 1-6/90, "The Punisher" 1/90, 3-6/90 
i 1/91, "Superman" 1-33/91 i 6/91, "Batman" 
1/90, 1-3/91 i 6/91, "Alf" 1/91. Mariusz 
Świątek, pl. dr. S. Siniarskiego 16, 97-320 
Wolbórz © Kupię stare numery komiksów: 
"The Amazing”, "Spiderman", "Batman", 
"Trans Formers” i "The Punisher” (również 
zagraniczne). Mirosław Kubiak, 63-305 
Broniszewice 108 © W zamian za komiksy 
"Tytus, Romek i A'Tomek” od księgi Ill do 
VII oraz "Kajtek i Koko w kosmosie”, oferuję 
różne numery komiksów: "Kajko i Kokosz”, 


© Mam 13 lat i poczucie humoru. Interesuję 
się geografią i psychologią. Moje hobby to 
książki. Odpiszę na każdy list. Damian 
Machnik, ul. Ligonia 14/4, 44-280 Rydułto- 
wy © Hej, to ja! Czternastoletni śzkielet oble- 
czóliy mięśniami, skórą itp. Mam czarne wło- 
sy i oczy tegoż koloru. Kocham pisać i czytać 
tasiemcowe listy, chodzić na rajdy, czytać 
księgi, książki i książeczki wszelkiego rodza- 
ju, oglądać MTV i w ogóle telewizję satelitar- 


ną. Uczę się angielskiego. Piszcie, bo przyja- . 


ciół nigdy za wiele. Odpiszę każdemu i po- 
staram się jak najszybciej, ale to jest zależne 
od skromnych zasobów mojej kieszeni (też 
sktomnej). Katarzyna Rakowska, ul. Aka- 
demicka 2 m 17, 26-600 Radom © Jestem 
wesołą trzynastolatką spod znaku Lwa. Lubię 
czytać książki i pisać listy. Kocham zwierzę- 
ta, spacery nad jeziorem i po. górach. Odpi- 
szę na każdy list. Katarzyna Skrzypczak, Ul. 
Igańska 22 m 91, 04-087 Warszawa © Je- 
stem piętnastoletnim blondynem mającym 
duże powodzenie, jednak w tej chwili nie 
mam przyjaciółki. Uwielbiam The Cure, sport 
i dziewczyny. Chciałbym poznać ładną i cie- 
kawą dziewczynę, zdjęcie mile widziane. Od- 
piszę na każdy list. Proszę o znaczek. Mi- 
chał Tomaszewski, ul. Wyki 3/101, War- 
szawa © Jestem wesołą dwunastolatką spod 
znaku Barana. Moje hobby to zwierzęta, 
uwielbiam GN'R. Dorota Liszka, ul. Bole- 
sława Chrobrego 75, 44-313 Wodzisław 
Śląski, Radlin II © Kto kocha Mozarta, 
uwielbia książki, sport | zwierzęta oraz szale: 
je za Paryżem, niech rie 


to Queen. Czytam dużo książek przygodo- 
pisze do mnie! Anna . 
_ Bartkowiak, ul. Podgórna 13, 62-050 Mo- 


Kloka”, 6 tomów Dawid 

Majów", "Thorgal". Tomaaz Mow 

ul. Sławińskiego 27/11, 21-040 4, VI 
© Poszukują komiksów 
2/90, "The Punisher" od 5/9 
Superman" od 1/90 do 
Batman” od 1/90 do 6/91 11 
Formers" 4-6/91, Mogę zapla: 
na inne komiksy lub prośpekty 
we. Damian Gasieniecki, ul. Słonz, am. 
11, 62-040 Puszczykowo k pu, A 
© Poszukuję komiksów k 
12/91 (oprócz 4 1 7) I 1-2/92. W z 

ruję komiksy z serii "Thorgal 

mnica Złotej Maczety”, 'Batn 

i 3/92, "Podróż Smokiem Diplodokic 
jemnica piramidy” lub książki "Mo 
rium'”,"Tygrys" 19-20/87 oraz ser wiat 
czarownic”, Jarosław Soja, ul Michała. 
skiego 20/30, 42-200 Częstochową 4 
szukuję "Thorgala" części IV, VI, XII y 
XVII. Czekam na oferty z podanier 
Proszę o znaczek. Mateusz Budny, uj y 
Reja 8/68, 32-300 Olkusz © Poszukie , 
miksów: "Batman" (bez nr. 1 11/9 
9/92), "Superman" (bez 1/90, 1, 9/94 ;« 
9/92). W zamian oferuję komiksy: "Dora , 
Duck”, "Donald i spółka”, "Kajko i Kokosz 
"Kleks", "Kajtek i Koko”, "Historyjki » 
Smurfach”, "Kapitan Kloss”, "Fan", "Goliar" 
"Różowa pantera”, "Vasco”, "Hugo 
Proszę o znaczek. Andrzej Mazur, u 
Srebrna 21/2/3, 42-610 Tarnowskie Góry 


sina © Mam 11 lat, lubię Queen, Sandrę, Mr 
Big. Nienawidzę rapu. Chciałabym korespon- 
dować z kimś na luzie, Kuba Chmiel, ul. 
Wallenroda 7/11, 20-607 Lublin © Mam 12 
lat, jestem spod znaku Lwa. Lubię się śmiać 
i rozwiązywać krzyżówki. Kocham zwierzęta, 
odpiszę na każdy list. Ilona Wasik, ul. Party- 
zantów 9a, 42-245 Secemin, woj. często- 
chowskie © Jestem dwunastoletnim 
"Lwem". Lubię GN'R, uwielbiam konie i inne 
zwierzaki. Mam kota. Chciałabym korespon- 
dować z dziewczyną w moim wieku. Magda 
Bajer, os. Witosa 9/3, 34-400 Nowy Targ 
© Mam 12 lat, zielone oczy, jestem ciemną 
blondynką. Kto do mnie napisze, nie zawie- 
dzie się. A więc na co czekacie?! Małgorzata 
Sosnowska, ul. Kosiby 24 m 8, 59-700 Bo- 
lesławiec, woj. jeleniogórskie © Jestem 
wesołym osiemnastolatkiem spod znaku Ko- 
ziorożca. Lubię sport, dobrą muzykę i zwie- 
rzęta (szczególnie koty). Chciałbym nawią- 
zać kontakt z fajnymi dziewczynami. Proszę 
o zdjęcie, odpiszę na każdy list. Zenon La- 
skowski, Park Kościuszki 9, 62-425 Witko- 
WO, woj. kaliskie © Jestem zwariowanym, 
dwunastoletnim *Skorpionem". Mam bzika na 
pace jazdy konnej, M. Jacksona i GNR. 

piszę na każdy list. Ewa Grygo, ul. Dale- 
ka 7 m 13, 15-037 Białystok © Mam 14 lat, 
lubię muzykę disco. Proszę o zdjęcie, odpo- 
ka na każdy list. Wioletta Kroczyńska, 
e 


udówo 29, 78-500 Drawsko Pomorskie 
am 13 lat, móje hobby to komputery 

i ślektronika. Lubię Queen i IRA. Nie ma co 
gadać, piszcie! Karól Torebko, ul. 1 Maja 
7/6, 07-200 Wyszków © Jestem piętnasto- 
latką spod znaku Lwa. Odpiszę na każdy po 
ważny list. Marzena Kozioł, Bartkówka 182, 
37-760 Dynów, woj. przemyskie © Jestem 
czternastoletnią "Rybą", mój ulubiony zespół 


'wych: Gwarantuję odpowiedź. Jola Maroń, 
ul. Polna 7, Staniszcze Małe, 46-058 Fo 


Firma Thomson zainwestowała do tej po- 
yw produkcję kineskopów w Polsce około 
36 mln dolarów. Do końca tego roku ma tę 
sumę potroić. Od niedawna (obok m.in. Te- 
jefunkena w Niemczech, RCA w USA 
Teleavii we Włoszech) również Polkolor 
pracuje na potrzeby tego francuskiego kolo- 
sa - POWEJGH gł rynku amerykańskim, 
drugiego w u le | czwartego pod lę- 
dem wielkości produkcji na świecie. Tuż 
sony. Philips-Grundig i Matshushita-JVC- 
Panasonic. W dwustu fabrykach Thomsona 
pracuje 150 tys. ludzi. W listopadzie ub. ro- 
ku w zakładach Polkoloru otwarto jeszcze 
jedną firmę - Thomson Consumer Electro- 
nic Poland - zajmującą się montażem tele- 
wizorów z kineskopami od 14 do 29 cali 
oraz prowadzącą działalność marketingo- 
wo-handlową, obejmującą swym zasięgiem 
całą Polskę. Za jej pośrednictwem w trzystu 
punktach sprzedaży zatrudniających prawie 
trzy tysiące ludzi już niedługo będzie moż- 
na kupić wszystko to, co znajduje się 
w ofercie Thomsona - od radiomagnetofo- 
nów z CD lub bez, wież stereo z kolumnami 
po 75 watów, odtwarzaczy kompaktowych 
(również płyt wideo), klasycznych magneto- 
widów i kamer wideo do telewizorow, wśród 
których już króluje ostatni krzyk mody - 
odbiornik z ekranem o formacie 16:9. 


- Jako technik uważam, że każde urzą- 
dzenie może się zepsuć - twierdzi sprawu- 
jący akurat nadzór nad produkcją pan Je- 
rzy Kowalski. - Choćby dlatego, że 
przedmioty martwe bywają złośliwe. Ale 
w wypadku tych telewizorów, które montu- 
jemy, jest to prawie niemożliwe. 

Dbałość o jakość produktu finalnego jest 
tak samo ważna tutaj jak w zakładach fran- 
cuskich czy niemieckich. A gdyby nawet 
w którymś ze sprzętów produkowanych 
przez Thomsona coś się zepsuło, można 
go naprawić w każdym z 40 dziatających 
już w kraju punktów serwisowych. 

W hali montażu wolno przesuwają się na 
taśmie czarne skrzynki. Na kolejnych sta- 
nowiskach wzbogacają się o nowe detale. 
W 'tej chwili wszystkie właściwe podzespo- 
ły, poza niektórymi typami kineskopów pro- 
dukowanymi w Polkolorze, sprowadzane 
są z Francji. j 

Czysto, dużo światła. Jeden z dziesięciu 
zatrudnionych na tej zmianie pracowników 
stawiana taśmie kolejną, plastykową obu- 
dowę. Kiedy ta skrzynka dojedzie do jej 
końca, będzie już telewizorem Flat Square 
Tube Stereo o symbolu 55 MV 21 TX. 
W detalu wartym 12 750 000 zł. 


Najbardziej płaski kineskop świata (oglą- 
dany z góry wygląda jak skrzydła mewy) 
jest wynalazkiem Thomsona. Wynalaz- 
kiem, który wymagał zastosowania zupeł- 
nie nowych rozwiązań technicznych. W ta- 
ki właśnie kineskop o przekątnej 68 cm 


wyposażony jest sprzedawany też w Polsce 
odbiornik HRC 9000. O tym, że dla Thom- 
sona równie ważny jak obraz jest dźwięk, 
świadczy wyposażenie odbiornika we 
wzmacniacz 2 x 50 watów, pięciopunktowy 
korektor graficzny, pięć głośników stereo. 
Jedynym mankamentem jest cena odbiorni- 
ka - 33,5 mln zł. 

W superodbiorniku Thomsona - Space 
System (fot. 1 i 2) zastosowano ekran 
o proporcjach 16:9, który z czasem zastę- 
pować będzie dotychczasowy, klasyczny 
4:3. Zmiana taka stała się możliwa po za- 
stosowaniu całkowicie nowej generacji ki- 
neskopów o dużo wyższej rozdzielczości - 
zamiast dotychczasowych 625 linii jest ich 
1250. Pozwala to dostrzec na ekranie rze- 


(Tekst sponsorowany) 


czy dotąd niewidoczne, np. pojedynczy 
włos. Te nowe parametry dostosowane są 
do naturalnego kąta widzenia ludzkiego 


oka. 

Nowinkami technicznymi są też systemy 
PIP (Picture In Picture - obraz w obrazie) 
i POP (Picture Qutside Picture, czyli obraz 
obok obrazu). Pierwszy pozwala na stały 
podgląd jednego programu, drugi umożliwia 
kontrolowanie na zmianę trzech programów 
w okienkach obok ekranu (fot. 3). 

Thomson naprawdę jest twórcą nowego 
elektronicznego świata. Dziś wreszcie 
wszyscy macie szansę skorzystać z jego 
oferty. Wypróbujcie więc Thomsonal 

TOMASZ BRUNNER 
Fot. Thomson 


BOR, 


DOBRA I TANIA książka to zawsze najlepszy upominek. Proponujemy pięknie wydane 
książki dla MAMY, BABCI I WNUCZKI. Przekładu tych pozycji dokonała 


znana ze znakomitych tłumaczeń ( UB) 
"Ani z Zielonego Wzgórza”, "Polyanny"... Janina Zawisza-Krasucka LKUT: i) 


Pierwsze powojenne wydanie książki Czy znacie Vi- 
Berty RUCK "Ci, co się bogacą” - o tych, _ ven? Nie. Proponu- 
którzy zdobyli fortuny i tych, którzy do ję zawarcie nowej 
zdobycia fortuny dążą. Żywa akcja, wiele przyjaźni z Viven. 
momentów prawdziwego humoru i bar- Nie będziecie żało- 
dzo interesująca fabuła, dzięki czemu wać, śledząc z za- 
czyta się tę książkę z prawdziwą przy-  partym tchem losy 
jemnością; cena 20 tys. zł. Viven na stronach 

Czy znacie Anię z Zielonego Wzgó- trzech książek: "Vi- 
rza? Oczywiście, że tak. Jest przyjaciółką  ven”, "Nowe życie 
wielu pokoleń Czytelników. Viven”, "Zwycięstwo 
Viven” - autorstwa 
W.B. Maxwell. Cena 
1 tomu 25 tys. zł. 


Wszystkie 
tytuły 


do nabycia 
za zaliczeniem 


pocztowym. 

| Nasz adres: Księgarnia Wydawnictw Pra- 
wnych, Ekonomicznych, Budowlanych i Ogólno- 

asortymentowych, 00-503 Warszawa, ul. Żurawia 

la. Dział Wydawniczy *Kuba”. Tel. 21-44-05 

w godz. 11.00 - 19.00. 


Arete To tet e i o ra dów w zd A 
jo CAMOWIENIEJZIONIE O Z OZ OE OPO 100 IANA 2 AAA I 
i Proszę o przesłanie za zaliczeniem pocztowym następujących książek: ' 
l Poz. 1. B. Ruck 'Ci, co się bogacą: 1 ÓS I ZSS egz. x 20 000,- I 
IĘPOZ 2. W.B. Maxwell: ŚViven* "115 moss 020 88556 01,13. egz. x 25 000,- I 
I s=Nowe życie VivenxoS50aie 0 Lida: egz. x 25 000,- 
| "Zwycięstwo Viven' "or --002000ĘL24 egz. x 25 000,- | 
| Przesyłkę zobowiązuję się wykupić natychmiast po jej otrzymaniu. I 
| INE POERONAJND OWO OO CE LOG ati AI PO OZI WENIAŚĆ | ostacies» 
i A O POECE BART REGEL SĄ BCAA RZA OKAZ RE ARE CEA WA I 
1a age „JARA ATE ECK ol MESA ORAĘEMOL IE RRAA AA AENA  ALAEJĄÓA RAE AAC OOO I 
1 > masla z 0 6 PEC AŻ ASĄNAWĄ ARCNO KRZ KRRIADAANONNA CUZCO. -NAREM | 
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